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na Konferencji Moskiewskiej 


Bevin zgodzil sie na 
rozwiazanie „Dienstgruppen” 


PRZEMÓWIENIE BEVINA 

MOSKWA (PAP), Na wczorajszym 
posiedzeniu rady ministrów spraw za- 
granicznych, przewodniczył delegat 
francuski, 


Bevin, podkreślił, że zagadnienie de 
militaryzacji Niemiec posiada dwa a: 
spekty — ludzki i rzeczowy, Przedsta- 
wiając „aspekt ludzki“ Bevin oświad- 
czył, że w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej istnieją formacje niemieckie. 
Formacje te, zwane Dienstgruppen, li- 
czą 81.000 osób. Zostały one umundu- 
rowame na wzór oddziałów roboczych 
i używane są do prac niebezpiecznych, 
jak usuwanie min itp. Bevin zazna- 
czył przy tym, że ze względów orga- 
mizacyjnych niektórym członkom tych 
oddziałów udzielona została władza 
mad innymi, a niektóre zmajdują «ię 
pod kierownictwem brytyjskim, Co 
się tyczy członków tzw, „królewskiej 
armii jugosłowiańskiej", Bevin oświad 
czył, że armia ta została rozwiązana 
i rozbrojona, a żołnierze jej służą w 
„korpusie wartowniczym', Bevin zgo- 
dził eię z Mołotowem, że pożądany 
*byłby powrót ich do' ojczyzny, - 
mie należy stosować przymusu. 

Następnie Bevin przytoczył pogło- 
ski, jakoby jeńcy niemieccy, znajdu- 
jący się w Zw. Radzieckim, wstępo- 
wali do armii radzieckiej. Bevin 
oświadczył, że oznaczenie terminu po- 
wrotu jeńców niemieckich do Niemiec 
jest szczególnie ważne ze względu na 
to, że Niemcy wskutek wojny straci: 
, ły wielu młodych mężczyzn. Podał on 

również że przesiedlanie Niemców ze 
Wschodu zaostrza tę. sytuację ludno- 
ściową. 


ASPEKT RZECZOWY 

Następnie Bevin stwierdził, że po- 
dziela pogląd swych kolegów, co do 
konieczności przyśpieszenia akcji zni- 
szczenia potencjału wojennego i forty- 
fikacji w Niemczech, zastrzegł eię jed- 
mak, że trudno stwierdzić, gdźie koń- 
czy się potencjał wojenny, a gdzie za- 
czyna się potencjał pokojowy. 

Mówca przyznał, żę w strefach za. 
chodnich usunięto minimalną ilość u- 
rządzeń fabryk zbrojeniowych w po- 
równaniu ze strefą radziecką. 


Wczoraj, dnia 12 bm. przed po- 
łudniem, cmentarz Powązkowski 
zarojł się setkami ludzi, pragną; 
cych oddać ostatni hołd wybitne- 
mu działaczowi Polskiej Partii So- 
cejalistycznej—tow. Janowi Szczyr- 
kowi. 

Wśród przybyłych na pogrzeb 
przeważają towarzysze partyjni 
Zmarłego, wśród których widzimy 
Prezesa Rady Naczelnej — tow. 
Wiecemarszałka Sejma — Szwalbe- 
go, Przewodniczącego CKW — tow. 
min, Osóbkę Morawskiego, Sekre- 
tarza Generalnego — tow, Premie- 
ra Józefa Cyrankiewicza, Wice- 
przewodniczącego CKW —tow, min 
Rustnka, Przewodniczącego Z.P.P.S. 
— tow. Hochfelda, tow, min. Świąt- 
kowskiego i wielu innych, 

Po nabożeństwie w kaplicy, kon- 
dukt żałobny rusza. Na przedzie 
czerwienią się sztandary delegacji 
PPS, przyhyłych tu zarówno z sa- 
mej Warszawy, jak i spoza stolicy. 

Nad otwartą mogiłą tow. Wice- 
marszałek Sejmu, Stanisław Szwal- 
be, składa Zmarłemu hołd po- 
śmiertny. Mówca . charakteryzuje 
tow. Szczyrka, jako niezmordowa.- 
nego działacza robotniczego, nie- 
ustępiiwego w walce, umiejącege 
vierpieć, skromnego i bezinteresow- 
nego, Podkreśla jego wielkie za- 
sługi, iako posta do KRN. 

Trumna tow, S«'zyrka zostaje 
udekorowana przez tów. Szavalbego 
orderem Polonia Restituta Il kia- 
sy, przyznanym Zmarłewu na wnio 
sek CKW-PPS przez Prezydenta 


zyć z tym anachronizmem? —. 
tuje 


MAŁOMÓWNY MARSHALL 


Następnie zabrał głos Marshall, któ 
ry powiedział, że delegacja Stanów 
Zjednoczonych przyłącza się do zda- 
nia mim. Bevina. Min, Bidault oświad- 
czył, że delegacja francuska wskaza- 
ła, iż sprawa demilitaryzacji związa- 
na jest z kwestią potencjału wojenne- 
go i poziomem przemysłu miemiec- 
kiego. ; 


SKOŃCZYĆ Z FORMACJAMI 
ANDERSOWCÓW 
Min. Mołotow oświadczył, iż min. 
Bevin wyjaśnił nieco sprawę forma- 
cji nazywanych przezeń „„Diensgrup- 
pen“, ale tym niemniej aktem pozo- 
staje, że formacje te wciąż istnieją. 


Przechodząc do kwestii oddziałów, 
składających się z osób narodowości 
nie niemieckiej, Mołotow stwierdził, 
że mimo istnienia Republiki Jugosło- 
wiańskiej są widoczne powody utrzy- 
mywania w strefie brytyjskiej tego, 
co się nazywa „królewską armią ju- 
gosłowiańską”. Czy możnaby skoń- 

Mołotow — i czy nie lepiej skoń- 
czyć z formacjami andersowców, u- 


trzymywanych w- strefie brytyjskiej dała 


mimo ło, iż wszyscy siedzący za sto- 
fem konferencyjnym utrzymują sto- 
sunki dyplomatyczne z rządem pol- 
skim, 

Nawiązując do sprawy jeńców nie- 
mieckich, Mołotow stwierdził, że po- 
głoski, krążące w tej sprawie, zde- 
mentowame zostały już dawno z cał- 
kowitą jasnością przez marsz. Soko- 
łowskiego. 

Mołotow oświadczył dalej, że stan 
rzeczy w dziedzinie dekartelizacji u- 
waża za niezadowalający i że o spra- 
wie tej pomówi szerzej, gdy Rada Mi- 
nistrów przejdzie do omawiania 
spraw ekonomicznych. Trzeba użyć 
wszelkich środków dla zapewnienia 
jedności ekonomicznej Niemiec, ale 
nie może to być przyczyną dla opóź- 
nienia zniszczenia niemieckiego po- 
tencjału wojennego. Brak jedności 
ekonomicznej. Niemiec nie przeszkodził 
przecież zdemońtowaniu 676  zakła- 
dów przemysłu wojennego w radziec- 
kiej strefie okupacyjnej. Przemysł 


Ostatni hold nad mogiłą 
Tow. Jana S$zczyrka 


R.P. Następnie Wicemarszałek Si. 
Szwalbe, jako zastępca Marszałka, 
składa na trumnie wieniec od Sej- 
mu Ustawodawczego R. P, 

Z kolei przemawia Wicepezewo- 
dniczący CKW-PPS, tow, min, Ru- 
sinek, który rolę i udział Zmarłe- 
go w walce o Socjalizm określa 
w krótkich słowach: „Towarzysz 
Szczyrek był własnością PPS“, — 
„Odchodzi od nas — mówi dalej 
tow, Rusinek — w chwili, gdy Par- 
tia wespół z innymi stronnictwami 
realizuje cel Jego życia“, Mówca 
wzywa do złożenia ślubowania, że 
„ideały, o które walczył Zmarły, bę 
dzie realizować Polska Odrodzona. 
Polska Ludowa“, Czerwone sztan- 
dary chylą się w ostatnim hołdzie. 

Następnie żegnał Zmarłego w 
imieniu kierownictwa Sp. Wyd. 
„Czytelnik, gdzie tow. Szczyrek 
zajmował stanowisko Sekretarza 
Generalnego — tew. Borejsza, pod- 
«reślając Jego niespożyte zasługi, 
obowiązkowość, prawy charaktep i 
ciągłą troskę o byt pracowników 
Z kolei pożegnali Zmarłego przed- 
stawielele Klubów Poselskich PPR, 
SŁ ł SD, 

Na zakończenie żałobnej uroczy- 


wetkę zmariczy i seliarakteryzo- 
wał jego qelitatność, 

Mowie taw Tana Bzezyrka po- 
kryły wieńce od Pacii Politycz- 
nych, tuststucj! państwowych, to- 
warzyszy i przy laciół, 


niemiecki musi posiadać możność roz- 
woju, ale tylko dla potrzeb pokojo- 
wych. 


Na zakończenie minister Mołotow 
proponuje, by sprawy demilitaryzacji 
Niemiec zostały przedyskutowane 
przez Radę Ministrów, a potem do- 
piero przekazane zastępcom. 


W odpowiedzi Bevin oświadczył, że 
przyjmuje propozycję Mołotowa cto 
do dyskusji w Radzie Ministrów nad 
tą sprawą i wobec tego nie będzie 
forsować swej propozycji. Bevin do- 
dał, że gotów jest wyznaczyć termin, 
w którym „Dienstgruppen* mogłyby 
być rozwiązane z tym, że nie chciał- 
by, by rozwiązanie nastąpiło przed 
zakończeniem przez nie ich pracy. Je- 
sii chodzi o kwestię oddziałów jugo- 
słowiańskich, tę Bevin wyraził prag- 


Walka na piesci w kuluarach 


parlamentu 


PARYŻ (SAP) Partia Ludo | 


wo - Republikańska (MRP) wy- 
komunikat  protestujący 
przeciw atakom na wolność par- 
lamentacną. Komunikat został 
wydany po burzliwych zajściach 
w francuskim Zgromadzeniu Na 


HOESS UJAWNIA TAJEMNICE OŚWIĘCIAAIA 


nienie zasięgnięcia rady pozostałych 
ministrów eo do możności ich repa- 
triacji, Marshall i Bidault zgodził się 
na to, by sprawa demilitaryzacji Nie- 
miec przekazaną została  zastępcom 
dopiero po przedyskutowania jej 
przez Radę Ministrów. i 
Na tym posiedzenie zakończono, 


Wręczenie 
300.000-ej 
legitymacji PPS 


W sobotę dnia 15 marca r. b. © 
godzinie 15-tej w sali „Roma“ w 
Warszawie Sekretarz Generalny 
C. K. W. P, P, S, Tow. Premier Jő- 
zef Cyrankiewicz wręczy Legityma- 
cję 500.000 członkowi Partii, 

Wstęp za okazaniem legitymacji 
P.P.S., OM. TUR, Z.N.M.S, 

Wszystkie Dzielnice i Koła przy- 
będą ze sztandarami, 


francuskiego 


rodowym w czasie debaty -w spra 


ści między posłami: komunistami 
Posiedzenie 
zawieszone 


a prawicowcami. 
parlamentu zostało 
na dwa dni. 


—. 


wie Indochin. W kuluarach par-| |. 
lamentu doszło do walki na piç- 
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DEMILITARYZACJA NIEMIEC ŝo! borie 


Czechosłowacji: 


HS 


Piękna iluminacja Hradczynu, 


(Czechosłowacka Agencja Filmowaj] 


| 
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* Dziclnioa willowa Pragi. 


(Fot. F. Ilek i A, Paul) 


Dalsze zeznania mordercy milionów 


W drugim dniu procesu Hoessa, prok. Cyprian pyta na wstępie oskarżone- 


go jakie było mniemanie Hitlera o celu obozów koncentracyjnych. Hoess 
odpowiada, że przed wojną obozy koncentracyjne miały za zadanie zabez- 
pieczyć państwo przeciwko jego wrogom. Natomiast już w pierwszych 
dniach wojny obozy koncentracyjne stały się miejscami, gdzie wykonywa- 
no kary śmierci. Istniał tajny rozkaz mobilizacyjny dla obozów, w myśl 
którego wszystkie egzekucje zarządzone przez Himmlera miały być wyko- 
nywane tylko w obozach koncentracyjnych. Więźniowie napływali na 
podstawie list transportowych od poszczególnych dowódców policji bezpie- 
czeństwa. Na wielu z tych list, przy poszczególnych nazwiskach widniały 
krzyżyki. Było to umownym znakiem, że dany więzień ma być zlikwidowany. 


— Jak oskarżony sobie tłumaczył, 
Posiedzenie CKW PPS 


że w Oświęcimiu było tyle matęk z 
dziećmi? — pyta prokurator Cyprian. 
Hoess odpowiada, że było to związane 

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie prezydium CKW 
PPS oraz plenarne posiedzenie 


stia żydowska została ostatecznie roz- 
wiązana. Powinno 
SS. Ponieważ istniejące miejsca zni- 
szczenia były niewystarczające, obra- 
no Oświęcim, jako główne miejsce 'za- 
głady. Akcję tę Himmler powierzył 
Hoessowi. Szczegóły miał dostarczyć 
Eichman, referent do spraw żydow- 
skich przy głównym urzędzie bezpie- 
czeństwą Rzeszy. Hoess otrzymał po- 
lecenie zachować ten rozkaz w najści- 
ślejszej tajemnicy, nie powinien był 
zawiadamiać o nim ani swoich prze- 
łożonych, ani też podwładnych. 


„Cyklon B“ 


Eichman zawiadomił Hoessa, że do 
Oświęcimia ma przybyć od 6 do 7 mi- 
lionów ludzi ze wszystkich: krajów 
Europy. Dokładna cyfra miała być u- 


to przeprowadzić | stosowaniu wszystkich komór 


jaki dokonywano gazowania. Przy ye- 
gazo- 
wych można było zagazować w ciągu 
doby 10 tysięcy osób. 

Co do palenia ciał, Hoess wyjaśnia, 
że kremaloria mogły spalić w ciągu 
doby 2 tysiące zwłok. Resztę palone 
w wielkich rowach na wolnym powie- 
trzu. 

Prokurator: — Czy Himmler był w 
Oświęcimiu przy akcji gazowania i pa- 
lenia? 

Oskarżony: — Był w roku 1944. Był 
obecny podczas całej akcji od chwili 
rozbierania się więźniów aż do spalę- 
nia zwłok. Nie powiedział przy: tym 
ani słówa. 

Hoess wyjaśnia dalej, że ludzie nie 
wiedzieli o tym, że idą do komór ga- 
zowych, był jednak wypadek, że trans- 


z akcją eksterminacyjną Żydów i cy- 
ganów. Był rozkaz zabijania wszyst- 
kich niemowląt zrodzonych w obozie 
oraz przerywania ciąży. . 
Prok. Cyprian: — Co może oskar: 
CKW PPS. Rozpatrzono szereg 
istotnych spraw bieżących oraz 
ptzeprowadzono analizę obecnej 
sytuacji politycznej. M. in. po- 
wzięta została uchwała w spra- 


wie sytuacji w ruchu ludowym i 
pracy socjalistycznej na wsi. 


żony powiedzieć o swojej rozmowie 
z Himmlerem na temat Vernichtung- 
aktion“? (akcja wyniszczenia). 


„Rozwiązanie kwestii 
żydowskiej” 
Hoess wyjaśnia, że latem 1941 roku 


wezwał go Himmler do Berlina i o- 
świadczył, iż Hitler rozkazał by kwe- 


stalona później. Dotąd Żydzi byli roz- | POrt więźniów z Bergen-Belsen wie- 
strzeliwani lub uśmiercani gazami spa dział, co go czeka. Więźniowie ci u- 
linowymi, w krytych samochodach cię. rządzili bunt. Wyrwali SS-manom auto 
żarowych. Sposób ten nie był wystar- maty, przerwali przewody elektryczne 
czający. Należało wynaleźć środki bar- | rozpoczęła się strzelanina. Bunt ten 
dziej skuteczne. Miał to być gaz, któ- pod osobistym kierownictwem Hoessa 
ry uchroniłby prowadzenie akcji przed | został stłumiony. Więźniów wepchnię- 
różnymi „nawalankami* — jak się wy | t° do komory gazowej. Kilku z nich 
raził Eichman. Hoess razem z Pichma. | Udało się ukryć pod słosami ubrań, 


‘Tych zastrzelono. 


*tości — tow. Beiuch-Reloński wy- 
słosił nad grobem wspomnienie po- 
Śmiertne, w którym nakreślił syd- 

| 


E 2 octatniego dnię pobytu delegacji 


Delegacja czeska powróciła do Pragi 


Uroczyste powitanie na dworcu 


PRAGA (PAP). W środę powróciła | czechosłowackiej w Warszawie, pod- 
do Pragi czechosłowacka delegacja | kreślając znaczenie umowy gospodar- 
rządowa, która brała udział w uro- czej między Czechosłowacją a Polską. 
czystym podpisaniu paktu z Polską. 
Na dworcu Wilsona w Pradze powi- 
tali delegację przedstawiciele rządu 
i parlamentu czechosłowackiego oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 
Na dworcu praskim przemówił} pre- 
mier Gottwald, podkreślając raz je- 
szcze doniosłe znaczenie zawartego 
paktu dla obu państw, 

W tymże dniu wrócił z Warszawy 
do Pragi amb. Wierbłowski, poseł 
RP. w Pradze. 

Cała prasa stołeczna zamieszcza na 
iaczełnych miejscach. sprawozdania 


Wymiana depe 
przyjazni Polsko 


Opuszczając granice Polski, Pre- 
mier rządu Czechosłowacji, Klement 
Gottwald przesłał na ręce Prezyden- 
ta R. P. depesze z serdecznymi sło- 
wami pożegnania. Również serdecz- 
na wymiana depesz nastąpiła mię- 
dzy ministrem spraw zagranicznych 
Czechosłowacji Janem Masarykiem, 
a ministrem Modzelewskim. 


nem zwiedzili tereny Oświęcimia, by 


wybrać odpowiednie budynki do ga- | 


zowania ludzi. 

Pierwsza partia zagazowanych to by- 
li jeńcy rosyjscy. Użyto do tego celu 
gazu o nazwie „cyklon B“. W Oświę- 
cimiu istniał duży zapas tego gazu 
przysłany przez pewną firmę z Ham- 
burga. 


Złote cegty 


W dalszym ciągu prokurator zadaje 


i oskarżonemu pytania, dotyczące wyry- 
wania złotych zębów, obcinania wło- 
> i konfiskowania mienia, Hoess O- 
powiada, że przed kremalorium wyry- 
wano złote zęby, obcinano włosy za- 


+ Następnie Hoess opisuje sposób, w|równo kobietom, jak i mężczyznom, 


sz dokumentem 
- Czechosłowackiej 


oraz zabierano biżuterię i kosztowno-- 
ści, jak również wszystkie inne przed- 
mioty, które posiadali więźniowie. Zło- 


ito było przetapiane w sztaby o wiel- 
| kości cegły. Takich złotych cegieł wy- 
jsyłano z Oświęcimia do banku Rzeszy 


Depesze te, dalekie od oficjalnego] w Berlinie 3 — 4 miesięcznie. Brylan= 
konwencjonalizmu, wskazują, że w |ty, biżuteria i zegąrki były segregowa= 


trakcie wizyty przedstawicieli rządu 
bratniego narodu w Warszawie, na- 
wiązały się między Polską, a Czecho- 
słowacją więzy prawdziwej przyja 
źni i wzajemnego zrozumienia. 


ine | ładowane w skrzynie. Co pewien 
|czas 5-tonowy samochód ciężarowy 
| odwoził te skrzynie do Berlina. Przed- 
mioty codziennego użytku były was 
,gonami wysyłane do Rzeszy i rozdzię» 
lane pomiędzy ludność niemiecką. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


- 


POSEST RENE EE PA EIE I E TTE WRECZ T EN EE OOE TEE IE EO EETA. 


Warszawa, 13 marca. 


Tytuły własności 


PACAN już stopniowo zapo- 
mulmać o tych „zamierzchłych“ 
esasach, kiedy na Ziemie Odzyskane 
jechali obok prawdziwych pionierów 
f madników — szabrownicy í speku- 
šance Nie mówimy już więcej o 
dzikim Zachodzie“, przyzwyczail- 
Amy się do tego, że mieszkaniec Wro- 
gławia czy Szczecina jest takim sa- 
mym patriotą swego miasta, jak Kra- 
howianin czy Łodzianin, 

Wielkim krokiem maprzód w cal- 
$%owitej normalizacji stosunków na 
Ziemiach Zachodnich byty przepre- 
wadzone w ostatnią niedzielę | opisa- 
me już przez nas uroczystości wręcze- 
mia „aktów nadania“ osadnikom rol- 
mym ma Zachodzie, Co prawda, był 
fo dopiero początek wielkiej akcji, co 
prawda, tylko 10.0060 gospodarzy © 
trzymało dotychczas akty nadania (a 
Mczba złożonych wniosków  przekra- 
eza 200.000), co prawda, ma jeszcze 
nastąpić akcja wydawania orzeczeń © 
wykonaniu tych aktów nadania — 
jednakże początek został zrobiony. 

Repatriant ze Wschodu, osadnik z 
mem centralnych i „autochton“ oirzy 
malt właśnie w przedednin Konferen- 
eji Moskiewskiej dokument, stwier- 
dzający teh prawo do uprawianej 
przez nich ziemi. Położoy te kres nie- 
pewności stosunków prawnych na 
Ziemiach Zachodnich, będzie to jesz- 
eze jeden dowód : dla zagranicy, że 
proces kolohizacji Ziem Odzyskanych 
ub'iża się ku końcowi. Rozpoczęta w 
tym tygodniu akcja wręczania tytu- 
tów własności powinna być jak naj- 
prędzej ukończona, 


Budownictwo 


mieszkaniowe 


O ESOROCZNY państwowy plan in- 
westycyjny przeznacza na odbu- 
dowę najbardziej zniszczonych miast 
gumę przekraczającą 7.000 mil, zł, 
Ponad połowa tej wielkiej kwoty 
(3.911 miL zł) przeznaczona jest na 
badownietwo mieszkaniowe, a reszta 
ma budownictwo szkolne, na szpitale 
1 samatoria, na inwestycje w miejskich 
zakładach użyteczności publicznej 
(gazownie, elektrownie) itd. 

"Budownictwo mieszkaniowe tinanso 
wane będzie trzema odrębnymi dro- 
gami: jako budownietwo mieszkanio. 
we urzędników i pracowników pań- 
stwowych, poprzea spółdzielnie mie- 
szkanłowo - budowlane i jako pomoc 
d.a. budownictwa prywatnego, 

Niedawno, z okazji jubileuszu War 
ozawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
pisałśmy o wielkich osiągnięcach w 
krótkim okresie powojennym spół- 
dzielczości mieszkaniowej. Wydaje się 
nam, że to jest najwłaściwsza droga 
do finansowania budownictwa miesz- 
kaniowego. 

Nie tylko w zburzonej Warszawie 
f w zrujnowanym Wrocławiu, leez 
mawet w „całej” Łodzi lub w nietknię- 
tym Krakowie odczuwa się dotkliwy 
głód mieszkaniowy, Sprawa budowni- 
etwa mieszkaniowego wysuwa się na 
czoło najpilniejszych zagadnień naszej 
powojennej rzeczywistości, 


Traktat dla Niemiec 


czy traktat z Niemcami 
2 posiedzenia zastępców min. spr. zagr. w Moskwie 


MOSKWA (PAP) Na środowym po 
siedzeniu zastępców ministrów do 
spraw Niemiec, de Murville (Fran- 
cja), zaproponował omówienie kwe- 
stii, dotyczących udziału w przygo- 
towaniu traktatu pokojowego tych 
państw alianckich, które nie uczest- 
niczą w okupacji Niemie'. 

Z decyzji poczdamskich wynikało, 
Że rząd niemiecki przed podpisaniem 
traktatu pokojowego będzie miał mo 
źność przedstawienia swych poglą- 
dów na projekt traktatu. Jednakże 
w kołach delegacji amerykańskiej 
podczas sesji londyńskiej lansowano 
myśl, że zamiast traktatu pokojowe- 
go dla Niemiec można opracować ro- 
dzaj statutu międzynarodowego 
któryby określał warunki pokoju z 
Niemcami bez udziału centralnego 
rządu niemieckiego. Delegacje Sta- 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii i 
Francji nalegały na zastąpienie ter- 
minu „traktat pokojowy z Niemca- 
mi* formułą „traktat pokojowy dla 
Niemiec*. Delegacja radziecka sprze 
ciwiała się tym poglądom, wywo- 
dząc, że na przyszłej konferencji po- 
kojowej nałeży udzielić rządowi nie 
mieckiemu możności przedstawienia 
swego stanowiska. 

STANOWISKO Z.S.R.R. 

Na środowym posiedzeniu w Mo- 
skwie wicemin. Wyszyński zapropo- 
nował nowe rozwiązanie problemu, 
a mianowicie formułę, że traktat po- 
kojowy powinien być zawarty mię: 
dzy mocarstwami sprzymierzonymi i 
stowarzyszonymi z jednej strony, a 
Niemcami z drugiej. Nie może być 
innej formy załatwiania sprawy po- 
koju, albowiem po zakończeniu sta- 


wojującymi muszą one zawrzeć po-; Wyszyński, 


między sobą traktat pokojowy. 


WĄTPLIWOŚCI 
W. BRYTANII 


Delegat brytyjski Strang zazna- 
czył, że nikt nie może obecnie po- 
wiedzieć, kiedy zostanie stworzony 
centralny rząd niemiecki. Przyznał 
on, że Niemcy powinnyby podpisać 
traktat pokojowy na dalszą metę, ale 
oświadczył, że zajdzie, być może, po- 
trzeba narzucenia Niemcom pokoju, 
zanim powstanie jakikolwiek nie- 
miecki rząd centralny. 


Los b. żołnierzy polskich w 
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zabierając ponownie 
głos dodał, że między przygotowa- 
niem traktatu pokojowego a datą je- 
go podpisania może upłynąć długi 
czas, ale dokładne i wyraźne dyrek- 
tywy układu poczdamskiego wzywa- 
ją Radę Ministrów spraw zagranicz 


nych do przygotowania właśnie trak' 


tatu pokojowego, a nie innego doku- 
mentu. 

Delegat amerykański zgodził się 
ostatecznie na wyrzeczenie się termi- 
nu „traktat pokojowy dla Niemiec“ 
i przyjęcie zamiast niego wyrażenia 
„niemiecki traktat pokojowy“. 


Churchill chce wysłać Polaków 


z Anglii do Niemiec 


LONDYN (PAP). Przywódca opozy* 
cji Churchill zgłosił wniosek opozy” 
cji, domagający się, aby Izba Gmin 
wyraziła votum nieufności rządowi 
Partii Pracy, Przywódca opozycji jest 
zdania, iż nie ma potrzeby racjono- 
wania chleba, i że maród brytyjski 
jest obecnie niedożywiany. „Jeżeliby 
rząd, mówił Churchill, zamiast eks- 
portować węgiel, zatrzymał 5 milio- 
nów ton w kraju, unikniętoby zatrzy- 
mania produkcji przemysłowej”. 


„Palestyna — mówił Churchill — 
kosztowała nas 82 miliony funtów i 
100 tysięcy Anglików, Nie mogą oni 
powrócić do kraju, bo musimy utrzy- 
mywać tam wielką armię do walki z 
Żydami. Przecież i tak oddamy Pale- 
stynę Arabom lub komu innemu“. 


Anglii 


niepokoi brytyjską opinię publiczną 


Debata w Izbie Lordów nad ustawą o PKPR 


LONDYN (PAP) Projekt ustawy o 
PKPR, który ostatnio był przedmio- 
tem burzliwej dyskusji w parlamen- 
cie brytyjskim, przeszedł obecnie 
pod obrady Izby Lordów. 

Otwierając debatę lord kanclerz 
Jowitt oświadczył, że w obecnej 
chwili W. Brytania „ponosi odpowie- 
dzialność* za około 217 tysięcy żoł- 
nierzy polskich. Z tego 131 tysięcy 
przebywa w Zjednoczonym Króle- 
stwie, 25 tysięcy znajduje się na te- 
rytoriach zamorskich, a 61 tysięcy 
albo repatriowało się do Polski, albo 
też emigrowało z W. Brytanii. „Mu- 
simy dostarczyć im sposobność do 
powzięcia decyzji czy mają wracać 


mu wojny między dwiema stronami do Polski, czy też nie. Nie musimy 
Inauguracyjne posiedzenie 
Państwowej Rady Komunikacyjnej 


W Ministerstwie Komunikacji odby- 
lo się pierwsze po wojnie posiedzenie 
Państwowej Rady Komunikacyjnej, na 
które przybyli — prócz członków Ra- 
dy i wybitnych fachowców komunika- 
cji — przedstawiciele 16 zaintereso- 
wanych ministerstw, CUP-u, związków 
zawodowych, Wojewódzkich Rad Na- 
rodowych itp. Zebranych powitał wi- 
ceminister inż. Z. Balicki, 

Do najważniejszych zadań Rady na- 
leżeć będzie: 

1) ustalenie hierarchii potrzeb w po- 
lityce komunikacyjnej, ing 

2) koordynacja pracy poszczegól- 
aych działów transportu, tj, kolejowe- 
go, wodnego, kołowego i lotnictwa. 

Referat programowy wygłosił prze- 
wodniczący Państwowej Rady Komu- 
nikacyjnej, dyr. inż. Kaczmarski, pod- 
kreślając trudności, jakte będzie miał 
do zwalczenia w roku 1947 į w latach 
następnych transport kolejowy, wobec 
faktu, że zapotrzebowanie przewozów 
wzrasta z ezybkością nieproporcjona!- 
ną do możliwości taborowych i tech- 
nicznych; należy tu wysunąć postulat 
odciążenia PKP od zadań przewozo- 
wych i przerzucenia ich choć w nie- 


wielkiej części na drogi wodne, do- 
tychczas nie wykorzystane, 

W kilku następaych referatach pre- 
legenci omówili szczegółowo najbar- 
dziej palące problemy, jak: zagadnie- 
nie taryf kolejowych (prof. Krzyża- 
nowski), problemy dróg kołowych 
(prof, Borowskij, lotnictwa, motoryza- 
cji itp. 

W toku obrad wyłoniono 3 komieje 
stałe: 1) przewozowo - eksploatacyjną, 
2) budowlano-inwestycyjną, 3) ekono- 
micznó-tarylową oraz komisję niesta: 
łą — organizacyjną. 


400 milionów dolarów 
dla Grecji i Turcji 


WISZYNGTON (SAP). Prezydent 
Truman, przemawiając przed połączo- 
nymi izbami Kongresu, zażądał u- 
chwalenia 400 milionów dolarów kre- 
dytu na pomoc gospodarczą dla Gre- 
cji i Turcji. 

Truman zażądał również upoważ- 
nienia do wysłania do Grecji i Turcji 
misji cywilnych i wojskowych na 
wniosek tych krajów. 


Czy wody Warty zaleją Berlin? 


Na razie mróz wstrzymuje powódź 


acja na Nysie. W Kładzku i o-|niu podobnego wypadku wdar- 
kolicach miasta powstały olbrzy | cia się wód Warty w dawne ko- 


Ponowna fala mrozów wstrzy 
mała na razie gwałtowne rusze- 
nie lodów na rzekach. 

Na Wiśle utrzymuje się do- 
tychczasowa sytuacja. Wskutek 
obniżki temperatury opadły wo- 
dy w jej dolnych dopływach 
górskich. 

Sytuacja na Odrze uległa nie- 
znacznemu pogorszeniu wobec 
przyboru wody w okolicach 
Wrocławia. Podchorążowie z o- 
ficerskiej szkoły saperów aieu- 
stannie czuwają nad bezpieczeń 
stwem mostów,  rozsadzając 
większe skupiska lodu. 

Niestety pogorszyła się sytu- 


mie zatory lodowe. 


Z chwilą nastania odwilży je-| maczy 
zagrożo- | służbę, łamiąc lód na przestrze- 


dnym z najbardziej 


ryto Wisły, kilkanaście lodoła- 
pełniło nieprzerwanie 


nych miejsc na Odrze będzie| ni od Kostrzynia aż do Zatoki 
odcinek pod Kostrzyniem. Za-| Szczecińskiej. 


chodzi bowiem obawa, że jeśli 
wody Warty i Noteci 


Jeśli więc teraz saperzy nie 


ruszą | zdołają obronić wałów, leżących 


wcześniej niż dolnej Odry, tolna przeciwko  Kostrzynia, fala 


połączone wody obu rzek runą|! powodziowa może przedostać się 
wały po| kanałami do Szprewy i przed- 


z całą siłą na śluzy i 


stronie niemieckiej. Śluzy te i| mieść Berlina. 


wały zamykają kotlinę — daw- 
ne koryto pra-Wisły, które ciąg- 
nie się przez Berlin aż do Łaby. 

W roku 1941, w przewidywa- 


Podziemie ujawnia sie 
zdaje broń niemiecką i zrzutową 


W toku akcji ujawniania się człon- |go akcja ujawniania się ozłonków or- 


ków organizacji podziemnych złożono 
dotychczas wiele broni, przeważnie po 
chodzenia niemieckiego, z okresu oku- 
pacyjnego oraz broń zrzutową, amuni- 
cję, materiały saperskie, jak spłonki, 
samoczynne zapalniki, materiały wy- 
buchowe. 

Na terenie Warszawy dotychczas u- 
jawniło się około 1000 osób, wśród nich 
5 kobiet. Między innymi ujawniła się 
adiutant dówódcy NSZ na Kraj — 
pseudonim „Marysia“, 

Ujawnił się w Warszawie m. in. ofi- 
er szkoleniowy NSZ — „Spokojay”, 
komendant ośrodka Warka ROAK 
„Artur wraz z pięcioma ludźmi. Z 
Grójca przybył do komisji dowódca 
drużyny ROAK — „Biały Kruk“, 

Wczoraj zgłosił się do Komisj w 
Warszawie ksiądz z Olsztyna. 


ganizacji nielegalnych wykasuje nie- 
słabnące nasilenie. 

W ciągu ostatnich pięciu dni ujaw- 
niło się około 300 członków organiza- 
cji podziemnych, Ujawniający się prze 
kazali Komisjom około 400 sztuk bro- 
ni krótkiej i automatycznej oraz sprzę 


ŚNIEŻYCA UTRUDNIA RUCH 

Wskutek zasp śnieżnych utknęły w 
śniegu dwa pociągi osobowe — jeden 
między  Bedmarami i Sochaczewem, 
drugi — między Ożarowem i Gołąb- 
kami, Spodziewany jest szereg opóź: 
nień pociągów dalekobieżnych. 

Kolejki dojazdowe prawie wszędzie 
nieczynne. Częściowa komunikacja 
między Warszawą a Karczewiem, od- 
bywała się x wielkimi trudnościami. 


Jedyny pociąg, który wyruszył z Kon- 


stancina — utknął w 

W woj. dolnośląskim ruch na dro: 
gach utrzymany. Lokalne utrudnienia 
na drodze Wrocław -- Ząbkowice oraz 
Wrocław — Syców — Warszawa. 


w woj. szczecińskim drogi między 


tu wojskowego. Wśród ujawniających | Koszalinem, Kołobrzegiem, Słupekiem 
się znajdują się liczni przywódcy or-|i Sławnem — zawiane. Ruch kołowy 


ganizacji nielegalnych. 


wstrzymany. Wiatry i śniegi tworzą 


Ujawniło się ponadto wielu człon-| nowe zaspy, 


ków organizacji „Ruch Oporu Mło- 
dzieży Szkolnej” -- ROMS — związa- 


Akcja oczyszczająca trwa. 
W woj. krakowskim wszystkie dro- 


nej bezpośrednio z NSZ, a działającej| % są wolne od zatorów. Jedynie dro- 
na terenie ki«kowskich szkół średnich. | ga Olkuez — Miechów dostępaa tyl- 


Na 
zgłosiło się 228 osób. Są wypadki u- 
jawniania się całych grup. 


terenie Łodzi i województwa | ko dla ruchu kołowego. 


Z powodu odwilży w ciągu dnia i 
mrozów. w nocy, jezdnie etale lodo- 


nge Ae NĄ z esi wawieją, utrudniając komunikację i o- 
w grupa " s| późniejąc akej 
= » „ późmiejąc akcję ocwyszczadieą 


ich do tego zmuszać, ale też nie po- 
winniśmy przeszkadzać im, 


Opozycja podniosła argumenty na 


jeżeli | tury prawnej i moralnej, chcąc skło- 


chcą odjechać. Powinniśmy dać iml nić rząd do wycofania klauzuli o są- 
wszelką możność prawidłowej oce- | downictwie z ustawy o PKPR. M. in. 


ny sytuacji". 
Jak wiadomo, sprawą najbardziej 


lord Simon wyraził wątpliwość, czy 
funkcje administratora będą wyko- 


dyskutowaną w Izbie Gmin była| nywane we właściwy sposób.. Za- 


kwestia sądownictwa nad żołnierza- 
mi polskimi, którzy nie zapiszą się 
do PKPR, ani też nie zechcą wrócić 
do kraju, a co do których projekt 
ustawy przewiduje, że stosowane bę- 
dzie wobec nich polskie karne pra- 
wo wojskowe, jakie obowiązywało w 
styczniu 1945. Lord kanclerz zazna- 
czył, że cały ten system prawny pod 
dano kontroli administratora brytyj- 
skiego, którym będzie osoba zna- 
jąca się na prawie wojskowym — 
„wybitny generał lub ktokolwiek w 
tym rodzaju“. Będzie on miał jed- 
nak prawo przekazywać wymiar 
sprawiedliwości oficerom PKPR. 

Wyjaśnienia lorda kanclerza na te- 
mat osoby administratora, jak rów- 
nie sposobu sądzenia żołnierzy pol- 
skich, nie zadowoliły większości Izby 
Lordów. 


znaczył on, że w myśl brzmienia u- 
stawy „administratorem“ może być 
również osoba naturalizowana po u- 
chwaleniu ustawy, np. Polak, który 
żył przez dłuższy czas w W. Brytanii. 

Odpowiadając na temat rekrutacji 
Polaków do armii brytyjskiej, lord 
kanclerz oświadczył, że nie ma po- 


wodów, któreby przeszkadzały om 


ludziom w ubieganiu się o wstąpie- 
nie do służby, jednak liczba cudzo- 
ziemców w armii brytyjskiej nie mo- 
pa przekraczać pewnej ustalonej pro. 
porcji. 

Kończąc debatę nad projektem u- 
stawy o PKPR, lord kanclerz Jowitt 
zapowiedział, że wszelkie 
zastrzeżenia Izby Lordów na temat 
tej ustawy bedą wzięte pod uwagę 
przed trzecim czytaniem projektu 
ustawy. 


Mówiąc o Połakach w Wielkfeĵ 
Brytanii Churchill oświadczył, iż 
rząd brytyjski będzie miał z nimi 
wiele trudności i wiele sporów, „By* 
łoby lepiej — twierdzi Churchill) — 
aby 180 tysięcy Polaków było W 
Niemczech, a taka sama ilość Angli« 
ków mogła powrócić de kraju”. 


Pierwszy transport 
reemigrantów rolników 


z Francji 


W późnych godzinach pepołudnio 
wych dnia 11 bm. przybył do Legnia 
cy pierwszy transport reemigrantówe 
rolników z północnej części Francji. 

Transportem tym powróciło do kras 
ju 244 rodzimy, liczące 712 osób. 

Osiedlą się oni na Dolnym Śląsku, 
w przygotowanych dla nich majątkach 
państwowych w powiatach: Kładzko, 
Ząbkowice i Strzelin. Reemigranci z 
Francji osiądą tu aa zasadach osad- 
miotwa spółdzielczo - parcelacyjnegoy 
względnie pracowniczo-parcelacyjnega. 

W przyszłości zostaną oni właści« 
<cielami indywidualnych gospodarstw 
rolnych. 

W najbliższym czasie, w ramach rox 
poczętej wiosennej akcji repatriacyj* 
nej z Francji „przybędzie na Dolay 
Śląsk ok, 15.000 Polaków-rolników. 


Kryzys rzadowy 
w Belgii 


BRUKSELA (PAP), Rząd belgtjełek 
podał się do dymisji z powodu nie 
porozumień w łonie gabinetu w spra- 
wie kontroli cen. We środę premier 
Huysmams wręczył regentowi dymisję 
całego rządu, a posiedzenie parlamen- 
tu zostało odroczone. 


Rząd koalicyjny Huysmans'a pozo« 
stawał u władzy od 3 sierpnia ubie- 


uwagi i głego roku, Czterech ministrów komue 


nistycznych podało się we wrześniu do 
dymisji, gdyż nie zgadzali się oni » 
polityką ministrów liberałów w sprae 
wie kontroli cen, 

m an Z) 


Więżniowie Oświęcimia zeznają 


w drugim dniu procesu Hoessa 


„(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Hoess wyjaśnia, że włosy były wysy 
łane do. pewnej fabryki w Bawarii, 
gdzie je używano na cele zbrojeniowe 
marynarki, robiano z nieh mianowicie 
liny kotwiczne. Kosztowności zostały 
ujęte ewidencyjnie pod nazwą „akcja 
Reinchardta" i zostały oddane do dys- 
pozycji władz Rzeszy. Wartość szła w 
miliardy. Najcenniejsze brylanty i bi- 
żuteria pochodziły od Żydów holen- 
derskich. Przedmioty najwartościow- 
sze spośród kosztowności były przez 


„specjalny oddział banku Rzeszy zamie 


niane w Szwajcarii na dewizy. 

Następnie prokurator zadaje oskar- 
żonemu pytania dotyczące transportu 
przybywających do Oświęcimia. Hoess 
stwierdza, że w latach 1943 i 1944 
było największe nasilenie więźniów. 
Hoess ocenia ogólną cyfrę zamordo- 
wanych w Oświęcimiu na 2 i pół do 
3 milionów ludzi. Do roku 1942 prze- 
ważali w obozie Żydzi. Później naj- 
większą liezbę więźniów stanowili Po- 
lacy. z 

W Oświęcimiu, zanim obóz rozdzie- 
lono, maksymalna liczba więźniów wy 
nosiła 140 tysięcy. Oświęcim pomyśla- 
ny był, jako największy obóz ekster- 
minacyjny w Europie. 


Specjalne szkolenie 
SS-manów 


Prokurator: — Czy oskarżony uwa- 
żał, że to tępienie ludzi jest zgodne z 
sumieniem? 

Oskarżony: — Nie zastanawiałem 
się nad tym. Wypełniałem rozkazy. 
Zresztą SS-mani byli specjalnie szkołe- 
ni, by nie mieć żadnych uczuć litości. 
Musieli być wobec więźniów brutalni 
i bezwzględni. Jeżeli któryś SS-man 
okazał odruch litości, był dcgradowa- 
ny, otrzymywał 25 kijów ! był przeka- 
zywany do obozu na czas nieokreślo- 
ny. 

Hoess opowiada o tym, jak musiał 
sam dokonać egzekucji na swoim przy 
Jacieln, też SS-manie, któremu uciekł 
pewien aresztowany komunista. 

Przed sądem stają dwaj świadkowie, 
Norwedzy. 

Pani Kirston Brunwel! była aresz- 
towana w Oslo wraz z całą rodziną 
w 1942. roku. Przeszła przez obóz w 
Ravensbrueck, przez Majdanek, wresz- 
cie dostała się do Oświęcimia. Opisu- 
je Oświęcim, jako istne piekło. Czuło 
się tam w każdej chwili nastrój nie- 
bywałej grozy, który potęgowany był 
przez wieczne dymy unoszące się z 
kominów kreriatoryjnych. 

Następny świadek Kai Heilberg, stu- 
dent z Oslo, był aresztowany we wrze: 
śniu 1945 roku wraz z całą rodziną. 
Po przewiezieniu do Oświęścimia matkę 
jego i siostrę bezpośrednio posłano do 
komory gazowej, ojciec umarł w jakiś 
czas potem. On sam ciężko chorował. 

Heilberg opisuje eksperymenty lekar 
sbio dskonyrwama m» — sioni, Bo 


strzykiwano im  naftę ze skutkiem 
śmiertelnym. Chorym na tyfus zastrzy 
kiwano mocz, co powodowało śmierć. 
Na kobieta*h dokonywano prób sztu- 
cznego zapładniania. 


4 miljony zamordowanych 


Przed sądem staje świadek Rajew- 
ski, były dyrektor gimnazjum i liceum 
im. Ludwika Lorenza w Warszawie. 
Wraz z kilkunastoma dyrektorami 
szkół warszawskich został on zaaresz- 
towany w dniu 10 maja 1940 r. pod 
zarzutem świętowania z okazji 3 Ma- 
ja. Poprzez Pawiak i szereg obozów 
koncentracyjnych trafił wreszcie świa- 
dek do Oświęcimia, gdzie przebywa do 
dnia 25 października 1944 r. W obo- 
zie pracował w biurze przyjęć, mając 
ścisły kontakt z czynnymi na terenie 
Oświęcimia działaczami podziemnymi 
(Barlickim, Kuryłowiczem, Cyrankiewi- 
czem, Dubois i innymi). Miał on moż- 
ność ustalania danych cyfrowych więź 
niów przybyłych, kierowanych do ko- 
mór gazowych, względnie w inny spo- 
sób uśmiercanych itp. Rzecz oczywi- 
sta, zbierane w tej materii dane nie są 
ani dokładne, ani ścisłe. Świadek szcze 
gółowo przedstawia system ewidencjo- 
nowania przybyłych więźniów, dziele- 
nia ich na odpowiednie grupy i kate- 
gorie, według płci, narodowości, wy- 
znania itp. Według posiadanych przez 
świadka danych, liczba 4 milionów 
osób, zabitych w obozie oświęciinskim 
jest najzupełniej realna i odpowiada- 
jąca rzeczywistości. 

Świadek opisuje warunki, w jakich 
więźniowie żyli w Oświęcimiu i sto- 
sunki obozowe. Zatrudnieni w o- 
bozie SS-mani, jak to wynikało z ich 
wynurzeń, przed przybyciem do, obo- 
zu, przechodzili specjalne przeszkole- 
nie, które odbywało się na terenie o- 
bozu koncentracyjnego w Dachau. To 
przeszkolenie czyniło z kandydata na 
funkcjonariusza obozowego, człowieka 
w stu procentach zezwierzęconego, wy 
zutego nawst z odruchów ludzkich. 

W trakcie swoich zeznań świadek 
Rajewski dłużej zatrzymuje się nad 
tragedią jeńców radzieckich, którzy 
w liczbie przeszło 11.000 zostali przy- 
słani do Oświęcimia. 

Podlegali oni niesamowitym wręcz 
udrękom. Każdy z tych więźniów w 
momencie przyjmowania go do obozu 
musiał podpisać kartkę pocztową, za- 
adresowaną do swójej rodziny, na któ- 
rej wydrukowane było: „Jestem zdrów, 
jestem w niewoli, przesyłam pozdro- 
wienia“, Jeńców tych podzielono na 
3 grupy: do pierwszej należeli tzw. fa- 
natyczni komuniści, których w liczbie 
1.500 bezwłocznie rozstrzelano; grupa 
druga — to byli nieszkodłiwi, zaś gru- 
pa trzecia — zdolni do pracy. O sto- 
sunku do więźniów radzieckich I o ich 
cierpieniach najlepiej już może świad- 
czy fakt, że w ciągu 6 miesięcy e liez- 
by 11.000 pozostalo przy życiu zaled- 
"o MA 


Świadek Rajewski opisuje tragiczną 
sytuację kobiet, osadzonych w obozie. 
Postępowanie SS-manów i SS-manek 
było tak ohydne i nieludzkie, że sam 
widok stosowanych okruciestw zabijał 
jakąkolwiek wiarę w człowieka. Na te 
renie Oświęcimia istniał specjalny blok 
nr 10, blok wiwisekcji, na którym te 
bloku, dokonywano niedozwolonych 
zabiegów na kobietach. To co się dzia= 
ło na bloku nr 10 przechodzi wyobraź- 
nię ludzką. 

Jeżeli chodzi o dzieci, to los ich był 
z góry przesądzony — bezzwłocznie 
były uśmiercane. 


Zydzi i księża 


Z kolei przed sądem staje świadek 
adw. Tadeusz Stuhr. Przebywał on w 
Oświęcimiu przez okres 6 miesięcy, 
Opisując udręki swojego tam pobytu 
Świadek wskazuje, iż największą nie 
nawiścią obdarzali SS-mani dwie gru- 
py więźniów, a mianowicie: Żydów i 
księży katolickich. W Oświęcimiu m. 
in. osadzony był również ks, prof. Mo- 
rawski, wybitny teolog, człowiek po 
deszłego wieku. Pewnego razu $5-man, 
uśmiechając się ironicznie, zapytał ka; 
Morawskiego, czy widział on swego 
Boga, a gdy jedyną odpowiedzią był 
przeszywający, surowy wzrok kapłana 
— bezczelny hitlerowiec miodzik pobił 
i skopał ks. Morawskiego do nieprzy- 
tomności. Często urządzano takie wi- 
dowisko: spędzano wszystkich Żydów, 
utworzono koło, kazano im śpiewać ró 
żne pieśni, a ksiądz kalolicki musiał 
dyrygować. 


Końcowy fragment reznań świadka 
'obejmuje jego perypetie, jakie prze- 
szedł już w chwili, gdy na skutek sta- 
rań rodziny nadeszło polecenie zweoł- 
nienia go z obozu. Mimo, iż to pole- 
cenie znajdowało się już w konien- 
danturze Oświęcimia, świadkowi gro- 
żono śmiercią, stawiając go m. in. 
przed plutonem egzekucyjnym. Wycho 
dząc z obozu zmuszony był do podpi- 
sania 4 deklaracji: w pierwszej zobo- 
wiązał się, iż nigdy w życiu nie będzie 
zwalczał narodowego socjalizmu; w 
drugiej — że nie będzie nigdy należał 
do żadnej tajnej organizacji; w trze- 
ciej — że zrzeka się odszkodowania za 
utracony zarobek, zdrowie itp; w 
czwartej — że zachowa kompletne mił 
czenie. Naruszenie któregokolwiek a 
tych zobowiązań, jak mu zakomuni- 
kowano, pociągało za sobą bezwłocz- 
ne zaaresztowanie i Śmierć. 

W zakończeniu rozprawy składał że 
znania świadek Kahl, ustalając okoli- 
czności, w jakich więźniowie żyli w 
obozie oświęcimskim, 

Na tym rozprawę przerwano do 
czwartku do godz. 9 rano. 


O NOWINY 
M UTERACKIE 


nowe Kola 


Napływ nowych członków do Par- 
tii nie ustaje. Wzrasta również wciąż 
ilość nowych Kół W dniu 12 b. m. 
zostało utworzone nowe Koło PPS 
na terenie Centrali Zbytu Samocho- 
dów. Należy tu podkreślić specjalne 
zasługi tow. tow. Budziaka i Marcza- 
ka, którzy w ciągu trzech dni zale- 


Odsłonięcie sztandaru 


PPS 
Koła M.Z.K. st. Solec 


Dnia 16 b. m. © godz. 10-ej na 
Dzielnicy „Powiśle* Tamka 18, od- 
będzie się odsłonięcie Sztandaru Ko- 
ła PPS M. Z. K. st, Solec, 


Koło PPS 


Elektrownia 


W poniedziałek, dnia 17 b. m. o g. 
15-tej, w lokalu Elektrowni nastąpi 
uroczyste wręczenie 

1.000 legitymacji 
partyjnej członkowi Koła. 


Zjazdy w 


z udziałem tow. Rusinka 


Dnia 8 b. m. przybył do Olsztyna 
na zjazd WK aktywu PPS oraz so- 
cjalistycznego aktywu spółdzielczego 
tow. wicęprzewodniczący CKW PPS 
min. K. Rusinek. Tow. Rusinek zo- 
stał powitany na dworcu w Olsztynie 
przez przedstawicieli PPS oraz wła- 
dze samorządu miejscowego i organi 
zacje młodzieżowe. Po powitaniu 
tow. min. Rusinek udał się do gma 
chu PPS. 


W dniu 9 b. m. o godz. 11 odbył się 


Rosną nasze szeregi 


PPS-owskie 


dwie, zwerbowali do nowotworzące- 
go się Koła 21 nowych członków. 


W skład zarządu nowego Koła we- 
szli przewodniczący — tow. Strumpf, 
sekretarz — tow. Rybicki, oraz ttow. 
Budziak Jan, przewodniczący Rady 
Zakładowej, Paruch Jerzy, Chodkie- 
wicz, Neuman Halina. 


Również na terenie Komunikacji 
Autobusowej E. K. D. utworzone zo- 
stało nowe Koło, W skład zarządu 
weszli ttow.: przewodniczący — Mi- 
szewski Stefan, zastępca — Rożalski 
Józef, skarbnik — Macelewicz, se- 
kretarz — Malinowski Henryk, czło 
nek — Bobroski Kazimierz. 


Na terenie fabryki.cukrów „Amba“ 
powołano do życia nowe Koło. W 
skład zarządu weszli ttow.: przewod 
nicząca — Jasińska Janina, sekretar 
ka — Bednarczyk Janina, skarbnicz- 
ka — Kurowa Michalina. Sprawy 
spółdzielcze — Bulik Stanisława. 

Stały rozwój naszej organizacji, 
stały naplyw nowych członków i ich 
zainteresowanie pracą partyjną są 
dowodem wielkiej siły Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej, która zdobywa 
sobie powszechne zaufanie. 


Olsztynie 


uroczysty zjazd aktywu PPS w Ol- 
sztynie oraz zjazd aktywistów socja- 
listów spółdzielców. 


Zjazd zagaił wiceprzew. tutejszego 
Komitetu tow. płk. Koral, po czym 
zabrał głos tow. min. Rusinek. Na- 
stępnie przemawiali inni przedsta- 
wiciele spółdzielczości. Po zjeździe 
został utworzony pochód, który prze- 
szedł ulicami Olsztyna do gmachu 
WK. PPS. 


Komisja Rewizyjn 
S. K. PPS 


Dnia 15 b. m. (sobota), o godzinie 
15-tej, w lokalu przy ul. Stalina 39 
(parter), odbędzie się posiedzenie Ko- 
misji Rewizyjnej Stołecznego Komi- 
tetu PPS, 

ODPRAWA DZIELNICOWYCH 
BEFERENTÓW PRASOWYCH 
Odprawa Dzielnicowych Referentów 


Prasowych, która miała odbyć się w dniu|; 


15 marca rb. — zostaje odwołana z po- 
wodu Zgromadzenia Aktywu w „Romie 
w tym dniu — wobec tego proszeni są 
o obowiązkowe stawienie się w dniu 13 
marca rb. 


KRONIKA ZEBRAŃ 


Koło PPS. Centrali Chem, przy ul. Ja- 
wnej 10 — zebranie członków i sympaty- 
ków PPS. z referatem politycznym tow. 
Sendłaka Stefana, w dniu 18 marca rb., 
© godzinie 15-tej. 

Kołe PPS. przy S.P.B. Bad. Mostu Ko- 
lejowego | — zebranie organi- 
zacyjne członków i sympatyków PPS 
dnia 13 marca rb., o godzinie 16-tej, z 
referatem polityczno-gospodarczym. 

olo PPS. zy M.Z,K, st. Praga — 
KRawęczyńska Nr. 16 — dnia 14 marca 


PS, — sala Z.ZK. przy ul. 
Brzeskiej 2, dnia 14 marca rb., © go- 
dzinie 16-tej, zebranie członków i sym- 
patyków PPS. z referatem politycznym 
tow. Stefana Sendłaka. 

Dzielnica „Grochów — Podskarbińska 
6, o „eń: gp 18-tej, dnia 14-go marca 
rb. (piątek) zebranie członków i sympa- 
tyków PPB. „Marks a 
socjalizm w Polsce” H. Rej- 
ment. 

Dzielnica „Ochota — Niemcewicza 9, 
e godzinie 1$-tej, dnia 14 marca rb. (pią- 
tek), zebranie członków i sympatyków 
PPS. z referatem Tow. Dyr. Łypacewi- 


cza, 

Dzłelnica „Wola — Ogrodowa 39/41, 
© godz. 18-tej, dnia 14 marca rb. (pią- 
tei zebranie członków i sympatyków 
PPS. z referatem politycznym tow, Ho- 


łowicza, 

Dzielnica „„Nowe-Bródno” 
ka 71, o godzinie 17 m, 80, dnia 14 mar- 
ca br. (piątek), zebranie członków i sym- 
patyków PPS. z referatem politycznym 
tow. Georgicy. 

Dzielnica „Targówek —' Piotra Skar- 


z referatem pt. 
tow. 


Białołęc- 


gi, o dz. 18-tej, dnia 14 marca rb. 
(piątek), zebranie członków i sympaty- 
ków PPS, z referatem politycznym tow. 


Leparskiego. 

Dzielnica „,„/Rakowiec” — Pruszkowska 
8, © godzinie 18-tej, dnia 14 marca rb. 
(piątek), zebranie członków i sympaty- 
ków PPS. z referatem politycznym tow. 
Dr Trojanowskiego Wiktora, 

Dzielnica „Żoliborz, zebranie członków 
i sympatyków PPS. w dniu 14 marca 
rb. (piątek), o godzinie 18-tej, (ul. Kos- 
maka 10), æ referatem polityczno-gospo- 
darczym. 

Dzielnica „Woła”. W piątek, dnia 14 
marca o godz. 17-tej Zebranie z refera- 
tem w lokalu Dzielnicy. 

Poddzielniea ;Wioło””, W piątek, dnia 14 
marca o . 18-tej Zebranie z refera- 
tem w lokalu przy ul. Obożowej 80, 

Dn. 18 bm. godz. 15 odbędzie się ze- 
branie Koła na terenie Centrali Handlo- 
wej Przemysłu Chemicznego przy ul. 
Pierackiego 18. Referat wygłosi tow, W. 
Zabielski. 


Dn. 18 bm. godz. 18 odbędzie się ze- 
branie Koła terenowego Nr. 16 przy ul. 
Pańskiej 75 (cech rzeźników). Referat 
wygłosi tow. W. Zabielski, Sekretariat 
Kola czynny codziennie godz. 17 9 

Dn 
branie na terenie firmy Paget” 


„14 bm. godz. 17 odbędzie się ze- 
Trzech Krzyży 18. Referat wygłosi tow. 


PK 


KOŁO PPS M.Z.K, 
X. WYDZ. SAMG@CH. I ST. ŻOLIBORZ 
Dnia 14.III. o 
Soiaßaklaj Nr. 52, 


wyborcze do Komitetu . Koła. 
Obecność wszystkich członków Koła obo- 
wiązkowa. 


WZAELNICA NOWE BRÓDNO 

Komitet Dzielnicy PPS ,Nowe Bród- 
no”, zawiadamia, że w. lokalu Dzielni- 
cy, Białołęoka 27, została otwarta Szko- 
a Partyjna I stopnia. - 

Terminy wykładów: dn. 12, 17, 18 i 19 
bm. o godzinie 18-ej, 

Wykłady prowadzą: tow. tow. Podnie- 
siński Jan, Dzieliński i Biskupski, 


Dziś, 18 bm. o godz. 
się siedzenie Komitetu Dzielnicy Pra- 
ga Centralna PPS wraz z przedstawicie- 
lami Kół fabrycznych w lokalu przy ul. 
Szwedzkiej 2-4, 

PORT CZERNIAKÓW 

Zarząd Koła PPS Port Czerniakowski 
zawiadamia wszystkich członków, że w 
piątek dn. 14 bm. o Ba, 15,30 ja- 
dalni warsztatowej odbędzie się alne 
Roczne zebranie organizacyjne Koła. 

Obecność wszystkich członków obowiąz- 


kowa. 
SEKCJA KOBIET 
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dnia 17 bm. o godz. 16,30 odbędzie się 
zebranie członkiń. Sprawy bardzo ważne, 
Stawiennictwo obowiązkowe. 
REFERAT KOBIET SK. PPS 
Samodzielny Referat Kobiet przy Sto- 
łecznym Komitecie PPS podaje do wia- 
domości, iż termin składania spiamosdan 
z działalności Kół i Sekcji Kobiecych 
upłynął z dniem 5 bm. 
obec powyższego Koła, które jeszcze 
nie złożyły sprawozdań, muszą obowiąz- 
kowo w terminie do dnia 15 bm. (s0bo- 
ta) złożyć je do Sekretariatu Kobiet, przy 
Stołecznym Komitecie PPS, ul. Moko- 
towska 24, 
DZIELNICA GROCHÓW 


Dzielnica PPS Grochów zawiadamia, że 
dnia 14 marca rb. (piątek), o godz. jej, 
w lokalu Dzielnicy, ul. Podskarbińska 6, 
odbędzie się zebranie Sekcji Kobiet. 

DZIELNICA URSUS 
IM. ST, CHUDORY 
Dnia 16 bm. o godz. 11 odbędzie się 


17-ej odbędzie 
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walne zebranie łonków z2 udziałem 
przedstawiciela PPS tow. T. Lipca. 
Na porządku dziennym: wybór nowego 


J. Gero. Stawiennictwo obowiązkowe. 
Wnioski NMR, składać do dnia 15 bm. 
Prawo bierne Í czynne wyborcze mają 
członkowie posiadający stałe legitymacje 
opłacone przynajmniej do 1 lutego br. 


CYKL ODCZYTÓW | OÓWICZEŃN 
PRZEDMATURALNYCH 
KOMITETU STOŁECZNEGO OMTUR 
Komitet Stołeczny OM TUR organizu- 
je w miesiącu kwietniu i maju cykl od- 
czytów maturalnych z zakresu literatu- 
ry, historii oraz zagadnień współcze- 
snych równocześnie przeprowadzane 
będą ćwidzenia laboratoryjne x dziedziny 
fizyki, iomie 
II klasy licealnej (z uwzględnieniem po- 
wtórzeńia podstawowego materiału),  ce- 
lem przyjścia % pomocą młodzieży szkol- 
nej 1 eksternom w rzeczowym i metodycz- 
nym pasowania się do egzaminów 

maturalnych, 5 

Zapisy odbywać się bedę w następują- 
cych punktach: 

Komitet Stołeczny OM TUR — Moko- 
towska 8, od godz. 10-tej do 18-tej co- 
dziennie, tel, 87-302. 

Dzielnica OM TUR Żoliborz, ul. Koe- 
saka 10, od godz. 17,30 — 19-tej. 
zapisów upływa z dniem 20 


chemii, matematyki na 


; Ref. ideologiczny wygłosi tow. 
| Termin 


Komitet. Przeciwpowodziowy ze stoi- 
cyzmem oczekuje zmian na rzece, któ- 
re grożą, ale nie nadchodzą. Dla 
saperów przedłużające śię mrozy to 
osobista niemal klęska. 

Zdemobilizowani od 26 ub. m. nie 
mogą się doczekać, aż mosty zostaną 
uwolnione z okowów lodu, a oni sa- 
mi z rygoru wojskowego regulaminu. 
Każdy z nich ma już za sobą tnzylet- 
nią służbę i częstokroć przeszło 20 ty- 
sięcy rozbrojonych mim. 

— Tym ostatnim mostem — mówią 
saperzy — zamkniemy bilans naszej 
służby. Ale oby jak najprędzej. 
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Wyznaczony na całą dobę dyżur 
przy telefonie to słuszne zarządzenie 


J. Osterwa 
ciężko chory 
przewieziony do Warszawy 


Przed paru dniami przewieziony zo- 
stał z Krakowa do Warszawy i ulo- 
kowasy w klinice św. Józefa znako- 
mity aktor Juliusz Osterwa. 

Chory znajduje się pod cpieką naj- 
zmalkomitszych lekarzy warezawskich. 
Stan zdrowia J. Osterwy nie jest za- 
dawalający. 


Str. 3 


„U nas na razie spokój” 


co nie dowodzi, że przestano czuwać 


pomyślane, jako ułatwienie ` również 
dla prasy, która może w każdej porze 
dmia i nocy niepokoić tym samym py- 
taniem: „Co z powodzią?*... 

Od dłuższego czasu słyszymy z re- 
guły: „U nas na razie spokój”, 

* 

| Saperzy w swej akcji nie mogą 
skarżyć się na osamolnienie. Towa- 
rzyszący im z mostu wysokowodnego 
tłum gapiów interesuje się pirotech- 
niką w eposób nader widoczny. Czę- 
sto nawet komentuje prace uganiają- 
cych się po lodzie saperów, udziela- 
jąc sobie nawzajem fachowych wyja- 
śnień. 

— Te czerwone cegiełki — do 
chrzanu. Słaby wybuch. Ani nawet w 
uszach nie ządzwoni. 

Silny odgłos detonacji przerywa na 
chwilę rozmowę, która zaraz powtór- 
nie się nawiązuje. 

— Nie można powiedzieć, ta by- 
ła „odpowiedzialna. 

Cierpliwość niektórych gapiów jest 
imponująca. Jężeli dziś cały dzień 
spędzają nad Wisłą, co będzie w trak- 
cie pochodu łodów? Ludzie jednak 
mają dużo wolnego czasu... 


Wszyscy, którzy wyczekują nie- 
cierpliwie wiosny niechże wiedzą, że 
|» zimie 41888 roku Wisła zamarznię- 
ta była do 20-go kwietnia! Okres po- 
chodu lodów trwał tylko 3 dni. 


KOMFORTOWE MIESZKANIE 


3-pokojowe 


ni Górka 


Zgłoszenia na piśmie kierować 


zatrudni 


dowym na Z, O. 


"Mieszkanie - kompletnie- urządzone, bezpłatnie. 
Dodatki do uposażenia przysługujące urzędnikom samorzą- 


zapewnione 


dla inż. chemika i inż. mechanika, potrzebnych dla cementow- 


k/Trzebini. 


do Zjednoczenia Fabryk Cemen- 


tu R. P. w Sosnowcu 3-go Maja 22 Wydz. Techniczny, z poda- 
niem życiorysu, przebiegu studiów i praktyki zawodowej oraz 


terminem objęcia stanowiska. 


KONKURS 


WYDZIAŁ POWIATOWY W ZŁOTORYI (DOLNY ŚLĄSK) 


4212 


od zaraz: 


Sześciu sekretarzy gmin wiejskich z kwalifikacjami wymaganymi Rozpo- 


rządzeniem Min. Spraw Wewn. z dnia 27.11.1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 18, 
poz. 144). ' 
Warunki: Pobory wg. VII. grupy płac. 


Dodatek stołówkowy, ć 
Zwrot kosztów przeprowadzki. 


Oferty przyjmuje: Wydział Powiatowy w Złotoryi. 


ŚL D, uł. Gen. Sikorskiego Nr, 9, 


izba Skarbowa w Warszawie podaje do wiadomości, że termin skła-. 


4229 
4 eraann ana E 


dania właściwym miejscowym władzom podatkowym pierwszej instancji ze- 
znań podatkowych o osiągniętym przez osoby fizyczne i spadki wakujące 


w ubiegłym 1946 roku obrocie i dochodzie (poniesionej stracie), 


zosta je 


odroczony w roku bieżącym 1947 do dnia 31 marca 1947 r. 

W okresie zatem do 31 marca 1947 roku włącznie obowiązane są zło- 
żyć zeznania podatkowe o osiągniętym w ubiegłym 1946 roku dochodzie 
(poniesionej stracie) następujące grupy podatników: 

a) osoby fizyczne i spadki nieobjęte, które miały obowiązek prowa- 


dzenia ksiąg handlowych; 


b) osoby fizyczne i spadki nieobjęte niewymienione pod pkt. a), jeżeli 
w ubiegłym roku osiągnęły dochód przekraczający kwotę wolną od opo- 


datkowania tj. zł 12.000.— (art. 14 Dekretù z dnia 8 


stycznia 1946 r. o po- 


datku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 2, poz. 14). 

W tym samym terminie do dnia 31 marca br. obowiązani są złożyć 
zeznania podatkowe o obrocie osiągniętym w ubiegłymt roku wszyscy po- 
datnicy podatku obrotowego z wyjątkiem opłacających podatek obrotowy 
w formie ryczałtu oraz z wyjątkiem obowiązanych do złożenia tych ze- 
znań w terminie ustawowym do 30 kwietnia br. 


W terminie zaś do 30 kwietnia 


br. obowiązane są złożyć zeznania po- 


datkowe o osiągniętym w ubiegłym roku obrocie i dochodzie (poniesionej 
stracie), osoby prawne oraz przedsiębiorstwa państwowe i samorządowe, nie- 
zaleźnie od tego, czy mają odrębną osobowość prawną, a ponadto przed- 
siębiorstwa i majątki pozosiające pod zarządem państwowym lub związ- 


ków samorządu terytorialnego. 


Izba Skarbowa wzywa wszystkie wymienione wyżej grupy podatni- 
ków do złożenia zeznań w zakreślonych terminach; wywiązanie się podat- 


ników z powyższego obowiązku pozwoli na niestosowanie sankcyj karnych, | & 


a ponadto ułatwi władzom podatkowym ustalenie faktycznej podstawy wy: 
miaru w trybie postępowania wyjaśniającego przewidzianego w art, 63—73 
dekretu z dnia 16 maja 1946 roku o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. 


Nr 27, poz. 174). 


Urzędy Skarbowe zostały już zaopatrzone w odpowiedni zapas dru- 


ków zeznań podatkowych. 
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Przetarg nieograniczony 


Wydział Administracyjny: Narodowego Banku Polskiego w. Warszawie, 


ul. Daniłowiczowska Nr. 18, ogłasza 
i dostawienie: 

100 biurek, 

25 szaf aktowych, 


26 stolików pod maszynę. 


przetarg nieograniczony na wykonanie 


Oferty zalakowane x napisem „Oferta na dostawę", mależy składać 
w Sekcji Administracyjnej Wydziału, pok. Nr. 1 przy ui. Daniłowiczow- 


skiej Nr. 18. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 marca 1947 r. o godz. 12-tej w Wy- 


dziale Administracyjnym. 


Wydział Administracyjny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, bez względu na wysokość cen, oraz ewentualne unieważnienie 


przetargu bez podania przyczyn, 


4273 


fda chorych; 


Pogrom 
wśród 


tramwajów 


Do stałegę „wroga“ wagonów 
tramwajowych pubitezności, 
przyłączyła się terag | woda o top- 
niejącego śniegu, która do pow ol 
janych szyb, spalonych i połania- 
mych osi dodaje jeszcze wiriką 
Mość spalonych przez krótkie mpię 
cia silników (spięcia spowodowane 
są zamoknięciem izolacji). 

Roztopy uczyniły w taborze wan 
wajowym pogrom. Na ogólną ce 
bę 220 wozów — 60 przebywa dziś 
stale w remoncie, Ilość zjazdów do- 
chodzi do 40 dziennie, Przed wojną 
— dwa. . 

W lutym publiczność warszaw- 
ska zbiła 200 metrów kwadrało 
wych szyb (!) czyli pozbawtia £u- 
pełnie oszklenłia około 20 nusow 
tramwajowych. (pa) 


Jeżeli prawdą jest twierdzenie o 
ciężkich zimach, powtarzających  słę 
co 60 lat, to można przyjąć, że co 
najmniej jeszcze miesiąc dzieli nas od 
pierwszych dni wiosny, 

A przecież wczoraj mieliśmy Grze- 
gorza, Według przysłowia „na 
Grzegorza, zima idzie do morza“, O- 
kazuje się, że nieprawda.  Przysło- 
wia też potrafią „zbujać”. (wk). 


Referat tow. red. 
Rafala Pragi 


Dziś, dnia 13 bm., o godz. 18, w lo- 
kalu przy ul. Mokotowskiej ar 3 — 
IV piętro, tow. Rafał Praga, redaktor 
naczelny SAP, wygłosi referat na l 


mat: „Układ sił politycznych w Pol. 
sce“, Wstęp wolny. 


Od 15 b.m. ograniczenie w restauraciach 


w spożyciu pieczywa i masła: 


Minister Aprowizacji i Handlu |josobie najwyżej 100 gr. pieczywa 
wydał zarządzenie, ograniczające |oraz 20 gr. tłuszczu zwierzęcego. 
spożycie pieczywa w restauracjach | Winni. przekroczenia powyższego 
do 50 gr. przy jednym posiłku, t, j.|rozporządzenia, które wchodzi w 
1 kawałek chleba, lub jedna bułka, |życie z dniem 15 marca rb, będą 
oraz do 10 gr. masła, nie licząc|podlegać surowym karom. 
tłuszczu zawartego w posiłku. 

Do śniadań i kolacji, o ile nie za- 
wierają one innych dań, poza na- 
pojami, jak kawa, herbata, mleko, 
kakao itp. wolno podawać jednej 

Sobota, g. 14.30 „Szkoła Obmowy” tezkol 


CZM w nowej siedzibie £ 


Wobec przeprowadzki do nowej ste-  Wiedziela, 


TEATR POLSKI (Kerasia 2). 
Czwartek, g. 18 „Majątek albo imię”. 
opa" 


Piątek, g. „Penelcpa"'. 


£ 12 Lukzsz erp e 
dody, Centralny Zarząd Motoryzacji | g, Feeitaiy sigwa; 5; 1430 „Milia Wene 
zawiadamia, że w dniach 13, 14 4 15| TEATR  „ROZMALIUŚCI” (Marszale 


kowska 8): godz. 18 „Dwa teatry", 
TEATR MAŁY (Marszaikowske 6l). 
TE bm C. ZM. rozpowaje| TERRI SOC m amoeng 
go b m. C. Z. M. e /'SZE( HD (Zamojs 
ie 20): 18.00 ..Przyjacieł przyjdzie 
normalny tok urzędowania w wyż 
„STUDIO (Karowa $i) 


achu ióaii TEATE M, O. 
gm przy wl, Madalińskiego 37 godz. 18 „Szlachectwo duszy” J. Chętińe 


b. m, Wydziały C. Z. M. będą nie- 
czynne. 


(wejście od ul. Kazumierzowskiej 52). | skiego. 
TEATR „JASKOŁKA” (bMarszatkowska 
69): godz 15 Zapraszamy na were, 


godz. 18 „Mąż pogngbliony" Moħerag 
twysięp goscinny 


le”, 
godz. 20.15 „Puwroty 
teatru „„Problemy''). 

TEATR MUZYCZNY DWP (u: Kroeiew= 
ska 13): 
nierz Królo: ej Madagaskaru" 

ińską. L. Sempolińskim, T, 
Mrozińskim. W soboty i niedziele e 
14.30 i 18.00. Kasa czynna 10—14 i 
przedsprzedaży bilety ua trzy ni 


"Uuslyuszym 
w RADI 


PIĄTEK, DNIA 14 MARCA 
Warszawa I. Ww 
6,00 Sygnał czasu; 6,05 Dziennik po- 
ranny; 6,30 Muzyka; 7,05 Muzyka; Fis | Sóry 
Wiadomości poranne; 7,40 Koncert Po- | zr** 


ranny; 12,05 A: 4 _„|Karowa 31): godz, 12.30 „Pan Tom 
niczych: 12 udycja dla świetlie robot dom” tw dni powszednie przedstawienie 
12,55 


7 zamknięte dla szkół 1 instytucji). 
obiadowa; 15,25 Przy 


codzienmę o godzinie 18 „„żoł- 
a Mirs Złe 
Oiszą I J. 
odë. 
16, 
8 


ska 2): Rewia „Zimowa Harada", 


Aud: tek godz. 12 19. 


dla- młodzie- 
,25 „Syrena przed mikrofonem"; 
07 Muzyka; 18,45 Opera Czajkowskie- 
Dama Pikowa'* w przerwie dziennik 
; -- 21,46 „Radiowy Uniwersytet 
+; . 22,00 „,Popioły” St. żerom- 
skiego; 22,25 Audycja rozrywkowa; 28,10 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowe- 
go; 28,80 Muzyka taneczna, 
Warszawa II, 
02 M 


14, uzyka rozrywkowa; 14,22 ,, 
cik debiutantów”; 14,46 Audycja miizyki 


15-ta, 
40.— Z 
KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ 


Dziś — godz. (8 organizuje Inst im. 
F. Chopina — w salce koncertowi ak 
uzy 


ul. Zgoda 15 — II p. — koncert 
Zambrzycka «= mp | 


ów: i 19-ta. Ceny bilęs 


Ką-| Francuskiej XIX w, 
Wykonawcy: R 


Ludowej; 18,40 Muzyka; 22,05 „Koncert|1. Dubiska — skrzypce, przy fortepian: 
muzyki stylowej”; 22, Pochtani: krot 3. TAA 7 "w 
22,85 Recital fortepianowy, Przedsprzedaż biletów u Gebethnera | 


Wolffa — Zgoda 12. Przęd koncertem w 


Instytucie deryka Chopina — Zgoda 
15, II p. 


z R A O Z, 
a LJ LJ 
TWORCZOSO 
KAROLA SZYMANOWSKIEGO 
14 bm. (piątek) o godz. 18 w sali 


to 
4 p p stytutu Fryderyka Chopina — Zgoda 
Zawiadamiamy wszystkich na- pz, „oipe, sę Conert, paknięce 
p | r manowskie: 
szych prenumeratorów, ze pre- Wyxonzwey: H. Karbowska (śpiew) i a 


numerata miesięczna „Robotni- Wiłkomirska (fortepian). Akompaniuje S. 


Lefeld 
» s H 
© „| Przeđ daż biletów ks 
ka 2 dniem l kwietnia r. b. wy hèthnera 1 Woltfa = Zgoda "IŻ, = 


nosić będzie zł. 70. 8.82.90, 9 do 17. 


ADMINISTRACJA. IMPREZY, NIEDZIELNA 
m. » 
DRE ARRATERA s OWCA TE TODAY FOARE AT y Godz. 11,80 — gala „YMCA ul, Konop- 
OGŁOSZEŃ nickiej — pianista B. Woytowicz, 
Godz. 12 — Teatr Pols — poranek 
ZEE WA POON | piosenki L. Łukaszewiożą. 
BUCHALTER wielobranżowy, chętnie chopinowaki H. Sztómpki, 7 w, 


cukrownia — wolny 1.4.. Warszawa, Piu- 
sa 48 m. 22, Kwaśniewska — DRONN, 
44 


KINA 


PRACOWNIK (CA) fachowy zaraz, apte- | 


ka Kalisz, Wiadomość „Neofarm”, Al. 
Jerozolimskie 87, 0 ) 
KINO „PALLADIUM“ (Złola Ne 5): 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, | „Eskapada”. Pocz. seansów godz. 14, 16, 
kartę rejestracyjną (RKU) i legitymacje 18, 20, 
partyjną PPS. na nazwisko ito KINO „POŁONIA” (Marszatkowska 58)! 
wiazda. 4264 ow ogg 1 Pos". Początek seansów 
godz. 14, „ARR 

UNIEWAŻNIAM zgubi kartę roje-|,,KINU_ SD LOWY”  (Marsznikow-RG 
stracyjną R. b ję kaja * rozpo: | 148): 27357 Ma ia . Początek seans 
anawcza MINOWE Jan. 4260] KINO „ATŁANTIC” (Chmielna 383): 


„Siedmiu Śmiałych'  Porzątek seansów: 
godz. 13, 15,30, 18, „30, 
KINU „BYKKNA (Praga Inżynierska 
„Nowe pokolenie” 


KINO „TĘCZA*, (Żoliborz Suzina ć) 
„Triumf Młodości” i „Konceri na ekra 


@ 
KINO OŚWIATOWE (żolibora. Pl. in 
walidów 10) „Meksyk 


WIERTARKI 


kolumnowe, stołowe, ręczne, dwubiegowe, | © ` 
tokarnie 


Inż. Szklarzewicz 
Warszawa, Jagiellońska 12, 
Katowice, Krakowską 1. 


FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 


PONT GARRAL 


Film realizacji: JEAN DELANNOY 
W rolach głów.: PIERRE BI.ANCARD 
i ANNIE DUCAUX 


KINO 


STYLOWY 


Marszałkowska 112 


Początek seansów 
13. 15,80, 18. 20,30 


Film dozwolony 
dia osób od lat 14. 


Nadprogram: 
Aktualności Polskiej Kreniki Filmowej. 


W. Zabielski, marca, Wpisowe 20 zł, — kurs bezpłatny. 
eama 
IA PRZYJMUJW: Centr, Biu Ogi. i Reki. Sp. Wyd. Wiedza” Oddz. w Warszawie, At Jerozolimskie A4 (le. 048 
z oraz jego Agentury: Al. dza rr k 8 > goari pz zwa Ar ję mk gy itea - - zw" => 
A kar t — „OKAES”, ep 2z mat e, wy 33 — egarnia ,, a - ua ve éwia. 
CENY OGŁOS ZEN: PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. Eo dg r > pN . „dw Bto wid". Koto u pogo ma a - księg. Alo aż Wig, +» AA POR. CJ) w sktad 
wyres. t rodzi racy „ Groch 4 - M. „ 8kl mat. piśrn., Polska encju Pru 30! - Os t + wrsaQ 
Ogtoczemm drogae nandiowć po tów. s A ROA RA: i aguby poba, = dad ję RDA p zę” o = dan talaka. w. barese: Wiejska Pu Środkowa /, Margswikowyke gu, Nowy ówiał 46 Putia., 
za wyraz eklaniowe 1 mm szerokości 1 szpito 4% sł W tekście redakcyjnym 60 sł. e 49. Rozdaielnie gazet: PI. CI Le gaólibora). Żygmuntowska g i aaa yi man Pa 0 zy AI. Ierożolimaka 
tym proc, drożej. źe termino owzeż Admi acja odpowia. y a. al wa 70, .„Wolność', Warazaws, ul. Marszałkowski 96, Peago ad w amy <= 
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PEATR DZIECI WARSZAWY” (Stadio 
buduje 


PRASKI TEATEK KEWA | Ły gimUDiOWa 


é ; 
W niedziele i 


Str. 4 


W stronę sześciopiętrowego budyn- 
ku, stojącego w pasie neutralnym w 
ogniu artylerii czołgał się młody żoł- 
mierz, W jednej ręce trzymał rewol- 
wer, drugą zaś troskliwie przyciskał 
do piersi jakiś aparat. Wokół jego 


MMimochodum, 


Amnestia małżeńska 


— Tak — rzekła pam Kazia, od- 
tładając gazetę. — Amnestia, to 
wielka rzecz. 

-— Wspaniała — zgodził się pan 
Wimcenty. 

Kobieta rozważała coś w skupie- 
Nith: : 

»— Wiesz co? My powinniśmy też. 

= Co też? ; 

— Powinniśmy we własnym za- 
kresie udzielić sobie amnestii. Iść 
s duchem czasu, solidaryzować się, 
popierać! 

— Jakto, skarbie? 

— Nie rozumiesz? Rząd dał nam 
przykład. Przebacza przestępstwa. 
A ty, powiedz szczerze, nie popet- 
miłeś wielu przestępstw wobec swej 
ślubnej małżonki? Choćby z tą Kro 
pidłowską, albo... 

— Daję słowo... 

— Poczekaj. Nie robię ci wymó- 
wek. Przeciwnie, chcę przebaczyć 
wszystko, do czego sią przyznasz. 
Udsielę ci amnestii. : 

Mąż spojrzał spode łba. 

— Nabierasz mnie, Kaziu. "Tobie 
chodzi o to, żeby coś ze mnie wycią 
gnąć. Ja tam nio specjalnego na 
sumieniu mie mam, a gdybym na- 
wet miał... I gdybym powiedział... 

— To co? 

— To zrobisz mi awanturę a 
swoich grzechów nie powiesz. 

— Jesteś w błędzie. Nie zrobię 
ci awantury i sama do wszystkiego 
się przyznam. 

— Przyznasz się? Słowo honoru? 

=— Słowo honoru. 

— A masz coś na sumieniu? 

— Niestety, mam... 

Maż zainteresował się. 

— To powiedz. Amnestii udzielam 
e góry. 

— Ty mów ierwszy. Ja potem. 

— No niech będzie i tak. A więc 
słuchaj. 

Tu pam Wincenty zaczął długą 


go Instytutu 


bitwę 
Kaukazie. - Oni* dokonywali 


pasa był owiązany czerwony  sztan- 
dar, 

W pewnej chwili żołnierz zerwał 
się £ szybko pobiegł naprzód. Za- 
szczekały niemieckie CKM-y. Żoł- 
nierz upadł., Po kilku minutach zno- 
wu szybko powstał i po przebiegmię- 
ciu otwartej przestrzeni skrył się w 
okmie domu. Po chwili jego postać 
mignęła w oknie drugiego piętra. Za- 
błąkana kula świsnęła mu tuż koło 
głowy, Żołnierz biegł w górę po scho- 
dach. Minął trzecie piętro, czwańte, 
potem zniknął... i nagle.na samym 
szczycie, w blaskach ' wschodzącego 
słońca załomotał czerwony sztandar. 
Na dole rozległ się gromiki okrzyk— 
hurrra!!l.. i radzieccy żołnierze na wi 
dok swojego bojowego,  zbroczonego 
krwią sztandaru ruszyli do ataku... 

A żołnierz stojący koło sztandaru 
skierował swój aparat ną walkę ulicz- 
ną. Człowiekiem. tym był kinooperator 
Orliankin. . Fotografował on żołnierzy 
radzieckich, wybijających granatami i 


bagnetami hitlerowców z domów Sta- 


lingradu. Orliankin jest wychowan- 
kiem radzieckiego. Wszechzwiązkowe- 
Państwowego  Kinema- 
tografii, Za zdjęcia do dokumentarne- 
go filmu  „Stalingrad* otrzymał on 
premię stalinowską oraz order Czer- 
wonej Gwiazdy, 

Kinooperator Orliankin nie jest 
wcale wyjątkiem, Cały kolektyw In- 
stytutu Kinematograficznego już. od 
pierwszych dni wojny „poświęcił wszy- 
stkie swoje siły sprawie obrony oj- 
czyzny. Dziesiątki wychowanków In- 
stytutu — operatorów i reżyserów fil- 
mowało walki ma -fromtach drugiej 
wojny światowej,  Uwiecznili oni na 
taśmie filmowej zacięte boje pod 
Moskwą i 'Leningradem, historyczną 
o Stalingrad oraz walki na 
zdjęć ze 
zwycięskiego pochodu Armii Czerwo- 
nej ną Ukrainie, w Rumunii, na Wę- 
grzech, Czechosłowacji. Razem ze stra 


żami przednimi: Armii Radzieckiej wy- 


chowankowie Instytutu wkraczali do 
Warszawy, Królewca, Budapesztu, 
Wiednia. W pierwszych szeregach ata 
kujących armii Związku Radzieckiego, 
kinooperatorzy wkroczyli do hitlerow 
skiego Berlina, Ośmiu wychowanków 
Instytutu zginęło bohaterską śmiercią 
na frontach wojny, 


Sztuka filmowa powstawała w 


posiadała wówczas w driedzinie fi- 
mu żadnego dorobku, ani doćwiadoze- 
nia, ani też wyszkolonych pracowni- 
ków. Rewolucja otworzyła drogę ta- 
lentom. Do pierwszej szkoły filmowej 

| zaczęli napływać ludzie s Czerwonej 
Armii, z fabryk, z radzieckich insty- 
tucji. Tutaj też kierowała swe kroki 
młodzież radziecka. Wkrótce ściany 
szkoły filmowej okazały się za ciasne 
i pę kilku latach została ona prze- 
kształcona na Państwowy Instytut Ki- 
nematografii. 


Wyższy zakład naukowy 
Jest to wyższy zakład naukowy, 
przygotowujący kadry pracowników 
dla kinematografii ZSRR. Instytut skła 
da się z aześcin wydziałów: dia opera- 
torów filmowych, reżyserów, — ákto= 
rów, artystów - dekoratorów, ecena- 


rzystów oraz wydziału gospodarczego. 


Zgłoszenia młodzieży nadzieckiej do 
nanki w Instytucie Kinematograficz- 
nym napływają bardzo Heznie, W w 
biegłym roku złożono tam ponad 1100 
podań. Na wydziale aktorskim na 20 
,wolnych miejsc zgłosiło się — 300 o- 
sób. Na operatorskim na 25 miejsc by- 
ło 200 zgłoszeń. Ogółem przyjęto do 
Instytutu w 1946 r., 200 chłopców i 
dziewcząt, w ich liczbie tnłodzież 20 
narodowości: Rosjan, Ukraińców, Bia- 
łorusinów, Gruzinów, Ormian, `U zbe- 
ków, Jakutów itd, 

Wobec wstępujących Instytut sta- 
wia duże wymagania, Tak np. aby zo- 
stać dopuszczonym do egzaminu wstę 
Pnego na wydziale reżyserskim, konie 
czne jest wykazanie się kilkuletnią sa- 
modzielną pracą artystyczną lub zna- 
jomością pracy reżyserskiej czy ' też 
aktorskiej. Na wydziale scenaryjnym, 
warunkiem dopuszczenia do studiów 
jest przedłożenie własnego utworu li- 
terackiego, jak np. opowiadanie, po- 
wieść, wiersz, scenariusz. 

Studia na Uniwersytecie Kinowym są 
bardzo interesujące. Słuchacze piszą 
scenariusze, przyszli reżyserzy opraco 
wują je technicznie, studenci - opera- 
torzy dokonują zdjęć ma tle dekora- 


„RO BOTNIK"” M 


Uniwersytet filmowy w Moskwie 


kształci operatorów, reżyserów i aktorów 


cji, przygotowanych według oukiców 
swoich kołegów s wydziału artystyco- 
nego. W enasie zajęć wyświetla ai naj 
lepsza filmy radrteckie, eryta się soe- 
narineze, dokonuje się analzy mon- 
tatu, robi się wycieczki w cela dobra- 
nia materialu dla przyszłych scenariu- 
szy i filmów, 


„Młoda gwardia” 


Specjalnie interesująca jest praca 
studentów w atelier słynnego reżysera 
Gerastmowa. Zajęci są oni evente 
fiimowaniem powieści A. Fudiejewa 
„Młoda Gwardia“, Praca la edbywa 
się w specjalnie do tegó celu urządro- 
nym studio, przy ścisłej współpracy 
wydziału reżyserskiego -i aktorskiego, 

Powieść „Młoda Gwardia” jest bar- 
dro błska sercu studentów. Włeln bo- 
wiem z nich przebywały ma froncie, 
walczyło na Ukrainie, jak również w 
rejonie Krasnodorm, gdzie dokonywali 
bohaterskich czynów żołnierze orga- 
mizacji podziemnej, których fyen i 
pracy jest poświęcona ksiątka A, Fa- 
diejewa, Dlatego grozumiałę jest wiel- 


stąpiń do rozwiązywania tego intere- 
sującego tematu. Wielu słuchaczy U- 
niwersytetu Filmowego wyjeżdżałę do 
Krasnodonu eelem zebrania materia- 
łów dla przyszłego filmu. Zaanajomiti 
się oni z tamtejszym krajobrazem i 
przywieźli z sobą olbrzymią Mość fo- 
tografii, przygotowań dokumenty, spo 
tykań się z przyjaciółmi i krewnymi 
Krasnodońskich bohaterów. Studenci 
fakultetu acenaryjnego proponują ©o0- 
raz tę nowe warianty do scenariusza 
przyszłego filmu. W najbłiższym ćza- 
sie w studio „Sojuzdietfilm* rozpocz- 
ną się zdjęcia do filmu „Młoda Gwar- 
dia“, ; 
Wielkie-i, niezmierzone jest pole 
działalności dla młodzieży, która po- 
znała tajniki sztuki filmowej, dla stu- 
dentów — przyszłych twórców arcy" 
dzieł filmowych, 
J. Falkowski 
(przekład z rosyjskiego), 


- Pierwszy dobry znak 


Odbudowa gmachu 


gimn. im. Batorego 


kie wzruszenie, z jakim etudenei przy |. 


Jeja o wejście 


ZSRR w okresie Rewolucji Paździer- 
nikowej, Wszystko trzeba było zaczy- 
nać gd samego początku, Rosja nie 


Utanię grzechów. Przyznał się do 
flirtu z Kropidłowską, Pypcińską i z 
paroma innymi. Opowiedział o 
wszystkich  „konferencjach”, . które 
w rzeczywistości były zabawami w 
knajpach, 

Pam Kazia na przemian czerwie- 
niala i bladła, lecz w, końcu rzekła 
s godnością: 

— Udzielam ci amnestii. 

— Dziękuję, kochanie! — ucle- 
azyl się mąż. — No, a teraz ty. 

Kobieta westchnęła. 

— Mam na sumieniu tylko jedno. 
Powiem, ale pamiętaj... 

— Możesz być spokojna. Amme- 
stia. 

=— Dobrze. A więc, stało się to 
niedawno. Sama nie wiem, co mnie 
napadlo. To było silniejsze ode 
mnie. 


— Mów śmiało — przynaglał 
mąż. — Jak om się nazywa? 

— Nawet nie wiem, Ale on tu 
deis przyjdzie, 

— Co? Tu przyjdzie? ż 

-— Tak. To jeden kuśnierz s Mar-| 
szałkowskiej, u którego zadatkowa- 
łam srebrnego lisa za 150 tysięcy. 
Przyrzekłam, że mu dziś zapłacisz... 

` A. TOM 


ERICH MARIA REMARQUE (88) Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


— Nie Seidenbaum. On by go odrzucił, to poniżej jego go” 
dności. To Don Kichot rycerzy podziemia. Jest zbyt wielkim fa- 
talistą, a także jest zbyt ciekawy tego. co się stanie z człowiekiem 
jego typu, aby miał ochotę fałszować przyszłość za pomocą poży- 
czanego paszportu. A co z panem? 

Rawik potrząsnął głową. — Jestem całkowicie zdania Sei- 
denbauma. ; 

W korytarzu, gdzie mieszkali Goldbergowie natknął się na 
starego Żyda w czarnym chałacie, z brodą i peisami, który miał 
twarz biblijnego patriarchy. Stary człowiek stąpał bezgłośnie, jak 
na gumowych podeszwach, i zdawał się płynąć przez słabo oświe- 
tlony korytarz. Potem otworzył drzwi Goldberga. Przez. chwilę 
czerwonawe światło świec oświetliło korytarz, a z wewnątrz do- 
niósł się dziwaczny, stłumiony, półdziki, monotonny jęk czy za- 
wodzenie, który brzmiał jednak melodyjnie: Płaczki pogrzebne — 
pomyślał. Ale czy coś podobnego istniało jeszcze? Czy może była 
to tylko Ruth Goldberg? 


—  — — 


, Otworzył swoje drzwi i zobaczył Joannę. siedzącą u okna. 
Skoczyła. 

— Jesteś. Co się stało? Czemu dźwigasz ze sobą walizy. Czy 
znów wyjeżdżasz, 

Rawik postawił walizki przy łóżku. — Nic mi nie grozi, to 
tylko na wszelki wypadek. Ktoś umarł, policja miała przyjść. Już 
znów wszystko wróciło do normy. 

— Dzwoniłam. Ktoś mi odpowiedział, że już tu. nie miesz- 
kasz. 

— To gospodyni. Ostrożna i sprytna jak zwykle, 

— Przybiegłam. Pokój był otwarty. Ale pusty. Twoich rze- 
czy nie było. Pomyślałam, Rawik! — Jej głos zadrżał. 

Uśmiechnął się z wysiłkiem. — Widzisz, co ze mnie za homo. 
Wszelka stabilizacja niemożliwa. 


Poczekalnia Teatru Muzycznego 


Wczoraj, 12 bm., odbyła się uro-|rego przy ul. Myśliwieckiej. Robo- 
czystość oddania do użytku młodzie |ty, przeprowadzone w ciężkich wa- 
ży prawego skrzydła gmachu gim- runkach, zostały doprowadzone 


nazium i liceum im. Stefana. Bato- szczęśliwie do końca dzięki wysił- 


W nowym teatrze Warszawy 


kowi robotników. i inż, Opoczyń- 
skiego, który z ramienia WDO spra 
wował nadzór techniczny nad bu- 
dową. 


Odbudowane kosztem 6 milionów 
złotych skrzydło gmachu mieścić 
będzie pracownie biologiczne, geo- 
graficzne i szereg klas szkolnych. 
W ten sposób jedna z najlepiej wy- 
posażonych przed wojną szkół śre- 
dnich Warszawy zyskała nowe mo- 
żliwości rozwoju. Jest to o tyle wa- 
żne, że dotychczas 600 jej ucz- 
niów tłoczyło się w frontowej czę- 
ści budynku, którą odremontowa- 
no prowizorycznie w 1945 r. 


Drewniany dach, jaki tu położo- 
no, jednak przecieka i zbliżająca 
się 'wiosna z roztopami, może za- 
kłócić normalny tok pracy w szko- 
le. Niestety, dla całkowitego odre- 
montowania frontu budynku Min, 
Oświaty, w planie odbudowy na r. 
| 1947, nie przeznaczyło żadnych kre- 
dytów. Całkowity remont gmachu 
gimnazium im. Batorego przewidu- 


edge Polski). Je sle dopiero w 1948.49 roku. (Ra) 


Ktoś zapukał, w drzwiach ukazał się Morozow z dwiema bu- 
telkami w ręku. — Zapomniał pan amunicji. 

Zauważył Joannę, stojącą w zmroku, ale udał, że jej nie wi- 
dzi. Rawik nie mógł się zorientować, czy ją wogóle poznał. Podał 
butelki i znikł, nie przestępując progu. 

Rawik postawił Calvados i Vouvray na stole. Otwartym 
oknem niósł się ten sam głos, który rozbrzmiewał przedtem na 
schodach. Zawodzenie za umarłym. Głośniej, ciszej, znów głoś- 
niej. Prawdopodobnie okna w pokoju Goldbergów są ciągle 
otwarte z uwagi na ciepłą noc, a sztywne zwłoki Aarona zaczyna- 
ją się zwolna rozkładać na mahoniowym łożu. 

— Rawik — powiedziała Joanna. — Tak mi smutno. Nie 
wiem czemu. Przez cały dzień... Pozwól mi tu zostać! 

Nie odpowiedział od razu. Zaskoczyła go. „Spodziewał się 
czego innego. 

Ten frontowy atak zbił go z tropu. 

— Na jak długo? — spytał. . 

— Do jutra. 

~- Za mało. 

Usiadła na łóżku. 
kim zapomnieć? 

— Nie, Joanno. 

— Niczego od ciebie nie chcę. Chcę tylko spać znowu 
u twego boku. Albo pozwól mi spać na sofie, 

— Nie, to na nic. Mam robotę. Muszę iść do szpitala. 

: = To nie ma znaczenia. Poczekam, dość często czekałam na 
| ciebie. 

Nie odpowiedział. Sam się dziwił swemu spokojowi. Gdzieś 
się E śnij ciepłe i radosne podniecenie, którego doświadczał 
na ulicy. 

— I zresztą nie idziesz wcale do szpitala. 

Milczał przez chwilę. Wiedział, że jeśli stanie się podług jej 
życzenia będzie zgubiony. Byłoby to, jakby podpisał czek bez po- 

tycia. W róciłaby znowu, opierając się na pozyskanych prawach 
ciążąc coraz więcej i więcej na jego życiu. dopóki nie byłby cał- 
kowicie w jej rękach, a wtedy, znudzona. opuściłaby go. ofiarę 
własnych pożądań, słabą i wyniszczoną doszczętnie. Nie miała 
takich zamiarów, może się tego nawet nie domyślała. ale to było 


nieuniknione. Oczywiście łatwo było myśleć, że jedna noc będzie 


— Czy nie możnaby na ten raz o wszyst- 


Nr. 70 


Otwarcie Dworca Pocztowego 


Newootwarty budynek Dworca Pocztowego. R 
(Fim Polski), 


Dziś, 13 bm. do nowowybudowa- 
nego gmachu Dworca Pocztowego 
przy ulicy Towarowej przenosi się 
Urząd Pocztowy Warszawa 2, mie- 
szczący się dotąd przy ul. Nowo- 
grodzkiej. Warszawa 2 — jak wia- 
domo —— pełni funkcję olbrzymiej 
rozdzielni poczty, nie tylko dla sto- 
Hey, ale i dla województw central- 


skąd wózkami elektrycznymi 1 wine 
dami dostają się do specjalnych 
sortowni — czas ekspedycji ogranik 
cza się do minimum. 


Szereg nowoczesnych urządzeń M 
gienicznych, jasne duże sale — za 
pewniają pracownikom jak najbar 
dziej dogodne warunki pracy. 


Uruchomienie Dworca Pocztowe 
go ma dla sprawności poczty w 
Warszawie olbrzymie znaczenia. 
.|Dotychczas bowiem 800 pracowni 
ków Urzędu Pocztowego Warsza 
wa 2 większość swych czynności. 
wykonywało na korytarzach i piwe 
mu, że ambulanse — wagony pocz-|nicach, w nieprawdopodobnym tło 
towe podchodzą pod specjalne pe-|ku i bardzo ciężkich warunkach, 
rony, znajdujące się przy gmachu, (Rz), 


Polski Związek Łyżwterski, imicjatom 
powyższego pomysłu, poszukuje obege 
edmiego konsorcjum die; 


do Ligi 
rozpoczynają się 30 marca 


Ostatecznie P. Z. P. N. rozpoczął 
układanie terminarza rozgrywek o 
wejście do klasy państwowej. Na ra- 
zie ustalono dwa terminy, a mianowi- 
cie: 30 marca i 13 kwietnia. W War. 
szawię dzień 13 kwietnia jest zarezer- 
wowamy ma mecz międzypaństwowy 
Praga — Warszawa. 

Zatem 30 marca rb. grają: Skra 
fCzst) — Polona, W-wa, Grochów — 


Terminarz rozgrywek © puchar fp. 
Józefa Kałuży. W roku bieżącym roze- 
grana zostanie jedynie I-sza runda ros 
grywek o puchar śp. Kałuży. Wprowaa 
dzoną imowacją jest to, że w ciągu ery 
można zmienić oprócz bramkarza je- 
szcze dwóch graczy. Terminarz spot- 
kań przedstawia się następująco: 16 
maja Kraków — Łódź, 8 czerwca Kre» 
ków — Śląsk í Poznań — Warszawą, 
22 lipca Warszawa — Łódź, 10 stery» 
nia Łódź — Śląsk i Warszawa — Kra- 


Gedania, Wisła — Wrocław, Polonia 
Bt. m— Ognisko, Szombierki — KKS 
Pcznań, Radomiak — AKS, Cracovia 
=+, RKU: Sos, ZZK Łódź — Orzeł, 
Śląsk III — Tęcza, Warta — Gar- 
bamia, PKS Szczecin — Lublimanka, 
Czuwaj — ŁKS, 

W.drugim terminie dn. 13 kwietnia 
spotkają się: Wrocław — KKS, Szom- 
bierki — Skra, Wisła — Polonia Bt., 
Motor Błst. — Ognisko, RKU Rado- 
miak, Gedania — ZZK Pzn. Orzeł — 
Pomorzanin, AKS — Cracovia, Tęcza 
— Lublinianka, Czuwaj PKS, 
Warta — Śląsk III, ŁKS — KKS 
Olsztyn. (Lfn.) 


A 


Sztuczne lodowisko, basen i tor ko- 
larski w Warszawie. Wydział Urbani- 
nistyczny BOS zatwierdził projekt bu- 
dowy stadionu sportowego, na którym 
będzie mieściło się sztuczne lodowisko, 
basen i tor kolarski. Plan budowy sta- 
dionu opracowany został przez inży- 
niera architekta, Jana Kalbarczyka. 


NOWINY 
ŚJ LITERACKIE 


ków, 14 września Łódź — Pormnań, 12 
października Śląsk — Warszawa i Po- 
zmań — Kraków. Gospodarze wymie” 


nieni na I-szym miejscu. 


Gałecki, znany piłkarz ŁKS, powró- 
cił już do kraju i zgłosił akces de 
swego macierzystego klubu, oddając 
się do dyspozycji jako piłkarz i jako 
trener. 


Nowy numer 
„Kuźnicy” 


Nowy 11 numer tygodnika społecza 
no - literackiego „Kuźmica* przynosi 
obszerny artykuł L. Gomulickiego p. £ 
„200 lat poezji rosyjskiej", A Schaff 
w rozprawie p. t. „Socjalistyczny hu- 
manizm i „humanizm“ polemizuje ze 
stanowiska marksizmu z artykułem J. 
Strzeleckiego w 4 — 5 numerze „Wie 
dza i Życie“. 

Nowy numer „Kuźnicy“ zawiera po- 
nadto: Wypowiedź Juliana Przybosia 
w dyskusji na temat działalności Min, 
Kultury i Sztuki, 

W dziale literackim prozę reprezen- 
tuje fragment powieści St, Dygata p. 
t, „Hotel Monopol“. 


bez znaczenia, ale ża każdym razem tracił część odpotności, część 
tego, czego człowiek nigdy nie powinien tracić. Były to grzechy 
przeciw Duchowi Świętemu, jak nauczał katechizm, zaopatrując 


je najostrzejszymi rygorami, i 


dodając, w przeciwieństwie do 


wszystkich dogmatów, że nie będą one wybaczone ani w tym ży- 


ciu ani w przyszłym. 


— To prawda — powiedział Rawik — nie idę do szpitala. 
Ale nie chcę też, żebyś pozostała. 


Oczekiwał wybuchu, tymczasem powiedziała 


I czemuż to? 
Czy powinien był 
góle możliwe? 


spokojnie: — 


spróbować tłumaczenia? Czy to było wo» 


— Już tu nie przynależysz — powiedział, 


— Owszem. 
— Nie. 


— Czemu? 


Jaka sprytna, pomyślał. Samymi pytaniami sprowadza wy- 
jaśnienia. A kto wyjaśnia, z konieczności musi być w defensywie. 

— Sama wiesz — powiedział — nie pytaj tak nierozsądnie. 

— Już mnie więcej nie potrzebujesz? 

— Nie — powiedział, i dodał wbrew woli — nie w ten 


sposób. 


Monotonne narzekania dochodziły ciągle z pokoju Goldber+ 


RA. Lament za umarłym. Żale libańskich pasterzy, 


na ulicach Paryża. 


skarżących się 


— Rawik — powiedziała Joanna — musisz mi pomóc. 
— Pomoge ci najlepiej, rozstając się z tobą. I ty musisz mnie 


opuścić. 
Przeszła nad tym do 
móc. Mogłabym przecież 


porządku dziennego. — Musisz mi po- 
kłamać, ale już nie chcę. Nie zapieram 
się, mam kogoś. Ale to zupełnie inaczej, 
ło to samo, czyżbym tu wracała? 


niż z tobą. Gdyby to by- 


Wyjął z kieszeni papierosy, poczuł suchy smak papieru. Ka- 


tastrofa. Już nie miał żadnych wątpliwości. 


Było to jak chłodny 


nóż, który zabija, nie sptawiając bólu. Pewność nie boli. Boli to, 


co przedtem — i to, co potem. 


— Nigdy nie bywa tak samo. I zawsze jest tak samo. 


(Dalszy ciąg jutro). 


